
Zalega Zakładów Budowy Maszyn
i Aparatury wykonała

roczny plan w iOfi.l proc.

4 grudnia br. o godz.<
11.07 Zakłady Budo

wy Maszyn i Aparatury w

Krakowie wykonały plan
roczny w 101,1 procentach.

Z okazji tej w godzinach-
popołudniowych odbyła się
uroczysta akademia, w któ
rej wzięli udział przedsta
wiciele KW PZPR, ORZZ
oraz kierownictwa Zakładu,
wraz z licznie zgromadzoną
załogą.

zł) 1 tow. Urbanik Józef
(2.988 zl).

Dyplomy uznania zosta-

ły wręczone licznym praco
wnikom, którzy swymi o-

siągnięciam.i przyczynili się
do szybszego wykonania
planu.

Po wyróżnieniu starszych
przyszła kolej na młodych.
Padto wiele nazwisk zetem-

pcwskich przodowników
pracy, którym zarząd ZMP

Załoga ZBMiA melduje o wykonaniu planu rocznego.
Fot- K. JarochowsW

przy Zakładzie przyznał
mnóstwo nagród. Wśród
wyróżnionych znalazły się
takie nazwiska przodują-

Młcdzieżowa delegacja
pracowników Zakładu zło
żyła meldunek o wykona
niu planu II roku Sześcio
latki w 101,1 procentach,
oświadczając, że do końca
br. robotnicy Zakładu zo
bowiązują się wykonać pro
dukcję ponadplanową, war
tości 1.267.400 zł. ‘

W imieniu Centralnego
Zarządu Budowy Maszyn
Ciężkich naczelny dyrektor
Zakładu tow. Gwiżdż — u -

dekorował wyróżnionych
racjonalizatorów odznaką
„Racjonalizatora produk
cji". Zaszczytnie wyróżnie
ni zostali przew. Klubu Te
chniki i Racjonalizacji, ślu-
sarz-brygadzieta tow. Ed
mund Radmacher (pomysły
jego przyniosły państwu
18.000 zł oszczędności,

tow. Ciejek Piotr (5.000

tych kobiet, jak spawaczki
tow. Feliksiak — wykonu
jącej 150 proc, normy,
tow. Heller i Bułko.

Na uroczystość przybyli
również delegaci innych
zakładów metalowych, któ
rzy uczestniczą w odbywa
jących się na zakładach se
minariach wizualnych. Ce
lem tych seminariów jest
zaznajomienie gości z do
świadczeniami i osiągnię
ciami Zakładu Budowy Ma
szyn i Aparatury w Krako
wie.

Po odśpiewaniu hymnu
Światowej Federacji Mło
dzieży, którym zakończono
część oficjalną, odbyła się
część artystyczna.

Rokowania w Panmundżon

Amerykanie domagają się*hezp9dslawnie
wolności poruszania się „obserwatorów"

na całym terytorium Korei
PEKIN

Jak donosi korespondent Agencji Nowych Chin, na śro
dowym posiedzeniu podkomisji wyłonionej przez obie

delegacje dla rozpatrzenia zagadnień, związanych z

trzecim punktem porządku dziennego rokowań o ro-

zejm w Korei, strona amerykańska zaproponowała utwo
rzenie „grup obserwatorów" złożonych z przedstawicieli
„krajów neutralnych".

W myśl propozycji arnery
kańskiej, obserwatorzy zostali
by rozmieszczani, na mocy po
rozumienia między obu strona
mi, *v określonych punktach
wyładowania transportów lą
dowych, morskich i lotniczych,

brzeża drugiej strony. nowa

Wyd. A tena wraz z dodatkiem 30 gr

*

ORGAN KW POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ
Rek li! Kraków, sobota 15, niedziela 16 grudnia 1951 r> Nr 323 (997)

Nie wolno dopuścić do powtórzenia się 1933 roku!

Zdecydowana postawa robotników

załamie plany podżegaczy wojennych
Odezwa Niemieckiego Komitetu Robotniczego przeciw remiliiaryzacji

BERLIN

Jak donosi z Frankfurtu nad Menem agencja ADN, Niemiecki Komitet Robotniczy przeciwko remilitaryza-
cji w odezwie do wszystkich ludzi pracy w Niemczech oświadcza:

Podczas tajnych rokowań Adenauera z ministrami spraw zagranicznych mocarstw zachodnich w Paryżu
i na sesji rady atlantyckiej w Rzymie powzięto decyzję w sprawie wciągnięcia Niemiec zachodnich do wojenne
go frontu atlantyckiego i wystawienia armii zachodnio-niemieckiej.
Wbrew woli ludności, któ

ra w olbrzymiej większości od
rzuca remilitaryzację, Adenau
er chce zawrzeć układy, któ
rych zasadniczą treścią jest
wcielenie Niemiec zachodnich
do paktu atlantyckiego. Ozna
cza to zdradę interesów naro
du niemieckiego. W myśl pla
nów Eisenhowera i Adenauera
Niemcy zachodnie są upatrzo
ne jaiko pole bitwy. W pierw
szym etapie przewidziano sfor
mowanie 12 dywizji zachod-
nioniemieckiich. Potworne ko
szty zwiększenia ilości wojak
okupacyjnych i wystawienia
armii zachodnio - niemieckiej.
ponieść ma ludność. „Strate
dzy" mówią otwarcie o prze
znaczeniu na ten cel sumy
13—17 miliardów marek. Po
ciągnie to za sobą dalszy spa
dek etapy życiowej mas pracu
jących. Coraz więcej żyznej
ziemi ornej konfiskuje się na

•zakładanie urządzeń wojsko-

wych, budowane są lotniska I

kcezary. Przeciwko tym zarzą
dzeniom należy zmobilizować
wszystkie warstwy ludność'.

Adenauer żąda przyśpieszo
nej ratyfikacji planu Schuma
na. Kanclerz milionerów chęe
w ten sposób zapewnić impe
rializmowi niemieckiemu, pod
władzą zwierzchnią kapitału
finansowego USA, kierownic
two w Europie zachodniej. Za
pomocą planu Schumana ban
kierzy amerykańscy chcą po
łożyć rękę na Zagłębiu Ruhry.
Wielcy kapitaliści niemieccy
spodziewają się po remilitary-
zacji większych zysków.

Amerykańscy 1 niemieccy
podżegacze wojenni wzmagają
tempo przygotowań wojen
nych. Stwarza to bardzo powa
żuą groźbę dla pokoju.

Wbrew deklaracjom amery
kańskiego ministra spraw za
granicznych Achesona o roz

Oddanie do użytku hali konstrukcyjnej
w ZVowej Hucie

jeik również w uetailonych
przezi obie strony ośrodkach
komunikacyjnych na zapleczu.
Mieliby oni prawo nieskrępo
wanego poruszania się głów
nymi liniami komunikacyjny
mi na całym terytorium Korei
i periodycznego dokonywania
lotów, w celu rozpoznania i to

tografowania odpowiednich o

biektów.

W swej nowej propozycji,
strona amerykańska, nadal do
maga się zgody na, to, by mo
gła wysyłać do Korei w okre
sie rozejmu z obszarów, poło
żonych poza terytorium kore
ańskim siły zbrojne; broń i a-

municję pod pretekstem „za
miany". Równocześnie jednak
żąda ona, by zakazano odbudo
wy, rozszerzania, remontu i
zakładania lotnisk oraz, innych
urządzeń dla łotniciiiwa w Ko
rei.

Co się tyczy ewakuowania
przez każdą ze stron wszyst
kich sił zbrojnych z wysp i z

wód przybrzeżnych wzdłuż wy

propozycja amerykańska prze
widuje, że ma to nastąpić tyl
ko w stosunku do wód teryto
rialnych i wysp znajdujących
się na wodach terytorialnych.
Co więcej, Amerykanie propo
nują, ażeby ich siły zbrojne
zostały utrzymane podczas ro-

zejimu na niektórych wyspach
i wodach na zaipCieczu Koreań
skiej Armii Ludowej.

Uroczystość wręczenia
Międzynarodowej

Nagrody Pokoju
W. Jakubowskiej

WARSZAWA
dniu 15 grudnia br. od
będzie się staraniem

PKOP w Sali Kolumnowej
Uniwersytetu Warszawskiego
uroczystość wręczenia Wan
dzie Jakubowskiej Międzyna
rodowej Nagrody Pokoju.

W uroczystości wezmą u-

dział .przedstawiciele Świato
wej Rady Pokoju: Mario Soc-
rate, literat włoski, Bella Ileś,
literat węgierski oraz Nicolas
Guillen, poeta kubański.

W dniu dzislejnym mtanle eddana do uiytku no i 5 dnt pmsB terminem

hala konstrukcyjna na terenie Nowej Huty. Na zdjęciu: montaż potężnych
urządzeń produkcji radzieckiej. Od prawej: inź. odcinka robót Józef Kubac
ki, niżej z planem w ręku kierownik grupy montażowej „Mostostalu" Stani
sław Bella, brygadzista brygady montażowej Władysław Polak I członkini Je-

go brygady. (Brygada W, Polaka wyrabia 220’/. normy.) Budowę hall rozpoczęto
w marcu br. CAF — toż. Nowosielski

brojeniu widzimy fakty wyści
gu zbrojeń 1 przekształcenia
Niemiec zachodnich w bazę
wojenną.

Schumacher Jest zasadniczo
również za remiłitaryzacją.
Domaga się on większych
„gwarancji", żąda takiej kon
centracji wojsk napastniczych
w Niemczech zachodnich, aże
by można było stoczyć roz
strzygającą bitwę Jak najdalej
na wschodzie.

Wszystkie przygotowania
wojenne wymierzone są prze
ciwko miłującemu pokój Zwią
zkowi Radzieckiemu, przeciw
ko demokracjom ludowym i
Niemiec klej Republice Demo
kratycznej.

Tymczasem miłujące pokój
narody śwtata ze Związkiem
Radzieckim na czele nie myślą
o wojnie. Na Zgromadzeniu
ONZ radziecki minister spraw
zagranicznych Wyszyński w

imieniu wszystkich miłujących
pokój ludzi na całym świecle
żądał bezwzględnego zakazu
broni atomowej, zakończenia
wojny w Korei, pewszeennego
rozbrojenia, zawarcia paktu
pokoju między pięcioma ditel-
kiim-mocarstwami. Siły poko
ju codziennie wzrastają. Jeżeli
robotnicy 1 wszyscy miłujący
pokój ludzie będą bronili po
koju aż do końca — załamią
się wszystkie plany podżega
czy wojennych.

W dalszym ciągu odezwa
potępia metody terroru faszys
towskiego, stosowane coraz

bardziej przez rząd Adenaue-
ra, piętnując w szczególności
wniosek tego rządu o wydanie
zakazu KPD w Niemczech za
chodnich. Niemiecki Komitet
Robotniczy wzywa wszystkicn
robotników, ażeby protestowali
przeciwko represjom wobec
KPD -i bronili wytrwale praw
demokratycznych narodu.

Nie wolno dopuścić do pow
tórzenia się 1933 roku — o -

świadcza odezwa. Wzmożona
remilitaryzacja wraz ze wszy
stkimi swymi konsekwencjami
wymaga skupienia się wszyst
kich robotników w obronie in
teresów robotniczych 1 pokoju.
W obliczu niebezpieczeństwa
wszyscy robotnicy powinni
przejść do porządku nad dru
gorzędnymi kwestiami spor
nymi i wystąpić zwarcie prze
ciwko wszystkim wrogom na
rodów.

Niemiecki Komitet Robotnt-
y wzywa następnie do two-

rzenia we wszystkich zakła
dach pracy lokalnych komite
tów przeciwko remilitaryzecj1!,
opartych na zasadzie jedności
działania.,

W dalszym ciągu odezwa
stwierdza, że naród niemiecki
żąda narady ogólnoniemieckiej
oraz przeprowadzenia wolnych
wyborów w całych Niemczech,
oraz piętnuje stanowisko Ade
nauera w tej sprawie. Naród
niemiecki żąda również, jak
najszybszego zawarcia trakta
tu pokojowego. Odezwa koń
czy się apelem do zdecydowa
nej, wspólnej obrony pokoju.

Nienawiść do Związku Radzieckiego
i polskich działaczy lewicowychaeloicsoicE icSi z BiiflerowsRioii

Proces członków „urzędu śledczego"
n rzed Sądem Wojewódzkim dla m. st. Warszawy roz-
* począł się w dniu 14 bm. proces zdrajców narodu pol
skiego: Witolda Pajora, Zygmunta Ojrzyńskiego, Stani
sława Nienałtowskiego i Andrzeja Czystowskiego, kie
rujących wjokresie okupacji zbrodniczą organizacją pod
nazwą „ekspozytura urzędu śledczego (EUS)“ — krypto
nim „Start", która powołana została przez delegaturę
emigracyjnego rządu londyńskiego w celu denuncjowa-
nia i mordowania w porozumieniu z okupantem, działa
czy niepodległościowego ruchu lewicowego.
Po odczytaniu ■aikitu oskar

żenia 6ąd przystąpił do prze
słuchiwania oskarżonego —

Witolda Pajora. Osk. Pajor
przyznał się do winy. Na wstę
pie zeznań szeroko sciharatóe-
ryzował on swą działalność w

aparacie przedwojennej „dwój
ki" — w referacie narodowo-
śctowo-poliityczmym samodziel
nego referatu Informacyjnego
DOK 1.

SRI nastawiony był — jak
stwierdza oskarżony — przede
wszystkim na. dławienie ruchu
lewicowego. Kierownikiem re
feratu narodowośoioiwo-pality-
cznego SRI, w którym praco
wał oskarżony, był Włodzi
mierz Lechowicz. W referacie
tym istniał specjalny dział Ko
munistyczny, służący do roz

pracowywania osób związa
nych a działalnością KPP. Eto
bezpośrednich zadań oskarżo
nego należała ścisła ewidencja
osób tzw. politycznie podejrza
nych, obserwacja i inwigilo
wanie członków organizacji le
wicowych — przede wszystkim
komunistycznych.

Oskarżony otwarcie przyzna
je, że nie cofano się przed ża
dnymi sposobami zwalczania
ruchu lewicowego do orowo-

kacjii włącznie.
SCISŁA WSPÓŁPRACA
WYWIADU POLSKIEGO

I NIEMIECKIEGO
PRZECIW ZSRR

Osk. Pajor szeroko opowia
da o ścisłej współpracy wywie
du niemieokiiego z wywiadem

sanacyjnym — wymierzonej
przeciwko ruchowi komunisty
cznemu 1 ZSRR. „Na odcinku
zwalczania wpływów hitlerow
skich — mówi oskarżony —

„dwójka" nic nile robiła, istmia
ła natomiast ścisła współpraca
wywiadu niemieckiego i pol
skiego, skierowana przeciwko
ZSRR".

Oskarżony zeznaj© następ
nie, że w 1^937 r. skierowany
został na specjalny ■kurs od
działu II, którego calem było
zapoznanie się z zadaniami
kontrwywiadu ńa wypadek
wojny., Wykłady na tym kur
sie obejmowały głównie meto
dy walki z organizacjami ko
ni uniatyczinym i. Oisikarżony
stwierdza, że w kołach „clwój-
karskiich" zupełnie nie liczono
się z ewentualnością wojny z

Niemcami hitlerowskimi. W
„dwójce" śmiano się z wojny
z Niemcami i — oświadcza on
— wojna miała być przeciwko
Związkowi Radzieckiemu tak
jak mi wiadomo było zresztą
z wydziałów mobilizacyjnych.
Szykowano wszystko przeciw
ko Związków:! Radzieckiiemu.

(Dalszy cio.g w następnym
numerze)

IHrziffecie
w Belwederze

WARSZAWA
W dniu 14 bm. Prezydent

Rzeczypospolitej Polskiej
Bolesław Bierut przyjął na au
diencji ambasadora nadzwy
czajnego I pełnomocnego RP

w Ankarze Janusza Zambrowi-

cza.

Wykrycie
organizacji

szpiegowskiej
w Chinach

PEKIN

Jak donosi prasa, władze
bezpieczeństwa w mieście

Taiyuan w toku śledztwa

.przeciwko ketntnrewotacyjnej
organizacji! „armia świętej
Marii", prcwadiziącej działal
ność antyludową, aresztowały
6-c!u włoskich obywateli —

przywódców tej dywersyjnej
organizacji. Aresztowani, pod
maską działalności religijnej,
uprawiali szpiegostwo i dy
wersję na korzyść pańsiw
imperialistycznych.

W głównym kościele kato
lickim w Taiyuanie znalezio
no ukryte tam karabiny, pisto
lety 1 kilkaset sztuk amunicji.

„KONGRES NASZ JEST ŚWIADECTWEM ZWYCIĘ
STWA IDEOLOGII REWOLUCYJNE.) W WALCE
Z PRZENIKANIEM OBCYCH WPŁYWÓW IDEOLOGI
CZNYCH DO POLSKIEJ KLASY ROBOTNICZEJ,
ŚWIADECTWEM ZWYCIĘSTWA MARKSIZMU-LENI-
NIZMU!

- KONGRES NASZ JEST SYMBOLEM NIEWYCZER
PANYCH SIL TWÓRCZYCH BOHATERSKIEJ POL
SKIEJ KLASY ROBOTNICZEJ!

KONGRES NASZ JEST WIDOMYM ZNAKIEM BRA*
TERSTWA ROBOTNIKÓW, CHŁOPÓW PRACUJĄ
CYCH I INTELIGENCJI W WALCE O SPRAWIEDLI
WOŚĆ SPOŁECZNĄ!

KONGRES NASZ JEST RĘKOJMIĄ BEZPIECZEŃ
STWA POLSKI. JEST GWARANCJĄ DALSZEGO ROZ
KWITU POLSKI, JEJ SIŁY I WIELKOŚCI WSROÓ
WOLNYCH NARODÓW ŚWIATA!

NA TYM POLEGA HISTORYCZNE ZNACZENIE
I KONGRESU POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII
ROBOTNICZEJ!"

BOLESŁAW BIERUT

(Z referatu wygłoszonego w dniu 15 grudnia 1948 r. na

I Kongresie Zjednoczeniow ym.)

Manifestacje
robotniczo-chłopskiego sojuszu

W całym kraju odbywały
się powiatowe zjazdy
przodujących chłopów.

Wykazały cne, że wyrósł na

wsi polskiej poważny aktyw
świadomych i dfearnych chło
pów rozumiejących, że być
przodownikiem wsi, znaczy
walczyć o postęp techniczny w

rolnictwie, stosować nowocze
sne metody uprawy, bić się o

podniesienie wydajności z he
ktara, o rozwój hodowli i kon
traktacji. Rośnie liczba chło

pów, którzy zdają sobie sprawę,
że podobnie jak robotnik w

fabryce, chłop na swoim go
spodarstwie musi walczyć o

stały wzrost produkcji rolnej,
umożliwiając w ten sposób
lepsze zaopatrzęnile'klasy ro
botniczej. Coraz więcej jest
chłopów, którzy nie tylko sa
mi wykonują swoje zobowią
zania wobec państwa ale u-

świadamiają i mcibMiziują in
nych, stając się żarliwymi agi
tatorami, walczącymi o wyko
nanie zobowiązań całej gro
mady.

Wbrew spckulanckłm, dy
wersyjnym manewrom kułaka,
wbrew jego próbom skłócenia
i przeciwstawienia robotnika I
chłopa zacieśniła się, w toku
obecnej akcji, spójnia gospo
darcza i więź polityczna mię
dzy klasą robotniczą i pracu
jącym chłopstwem. Chłopi u-

śwladamiają sobie coraz le
piej, że zaopatrzenie klasy ro
botniczej budującej Sześcio
latkę uprzemysłowienia kraju,
jest ich własną sprawą, że ich
naczelną troską powinno być

podniesienie produkcji rolnej
i całkowita realizacja zobowią
zań wobec państwa. W szcze
rych serdecznych słowach wy
rażali przodujący chłopi na

konferencjach powiatowych
wdzięczność klasie robotniczej,
władzy ludowej za dotychcza
sowy dorobek wsi, podkreśla
jąc znaczenie realizacji zobo
wiązań chłopskich dla wyko
nania Planu Sześcioletniego.

Chłop Jan Kurowski z gro
mady Kylewo., powiat Węgro-
wiec, prosto i przekonywająco
powiedział: „Wyważałem się
przed terminem ze wszystkich
zobowiązań wobec państwa, by
pomóc w ten sposób braciom
robotykom wykonać nasz wiel
ki Plan 6-letni“.

Ta myśl, że Plan 6-letni jest
programem walki całego naro
du, że troską o wykonanie te
go programu winien być prze
pojony każdy robotnik i chłop,
każdy obywatel państwa ludo
wego, myśl ta przewijała się
na wszystkich naradach powia
towych.

idomym symbolem bojo
wej, robotniczo-chłopskiej

solidarności była obecność gór
ników, hutników, włókniarzy
na salach zjazdowych. Ci co

dają chłopom węgiel, traktory,
tekstylia, obuwie, ci co ofiar
nym trudem wykonują swoje
zobowiązania wobec swego so
jusznika pracującego chłopa—
przyszli na zjazdy powiatowe,
by gorąco powitać przodują
cych chłopów i domagać się w

imię sojuszu robotniczo-chłop
skiego, by cała wieś spełniła

swój obowiązek wobec klas®
robotniczej i państwa. „Ukojfc
czyllśmy na trzy dni przed ter
minem — powiedział murar*
Zieliński na naradzie powiato
wej w Lipnie — budowę szko
ły podstawowej Iw Czerniko
wie, w której będą się uczyć
dzieci! chłopskie. Szkół takich
będziemy budować coraz wię
cej. Oczekujemy jednak i od
was chłopów pełnego termino
wego wykonania obowiązków
wobec Polski Ludowej".

Wzrosła w ciągu ostatnich
miesięcy świadomość chłopa
w toku walki e skup zboża i
kontraktację, o wykonanie zo
bowiązań flinanitowych wobec
państwa. Chłop pracujący na
uczył się lepiej poznawać wro
ga, kułaka-spekulanta, który
usiłuje poderwać osiągnięcia
Polski Ludowej. „Poznaliśmy
jak i skąd działa wróg •— o-

świadczył Józef Szlęk z Zabi-
kowa — otwarliśmy szeroko
oczy na jego robotę, nie ule
galiśmy dobrym słówkom i o-

bietnicom, demaskowaliśmy
wszelkie jego poczynania w

zarodku. Pod wpływem opinii
chłopów pracujących nasizych
gromad zmuszaliśmy opornych
do spełniania obowiązków wo»

bec państwa".
Na tych przodujących, naj

bardziej aktywnych i ofiar
nych chłopach oprą się prze
de wszystkim nasze organiza
cje gromadzkie w walce o co
raz pomyślniejszą realizację
zadań gospodarczych wsi, o

pomnożenie jej wkładu w wal
kę o pokój <1 Plan 6-letni. B„

Wszyscy uczciwi Polacy niezależnie od różnic

światopoglądowych są bezwzględnie zdecydowani
bronić pokoju i pokrzyżować piasty neohitleroweów

Manifestacja duchowieństwa I działaczy katolickich we Wrocławiu przeciw remilitaryzacji Niemiec zachodnich
' WROCŁAW

0 gólnopolski zjazd duchownych i działaczy katolic-
^kich z całego kraju, który odbył się w dniu 12 bm.

we Wrocławiu był wielką manifestacją przeciwko re-

militaryzacji Niemiec zachodnich i antypolskim zaku
som na granice Odry i Nysy. Świadczy o tym nastrój,
jaki cechował zjazd, jak również wielka liczba jego
uczestników — 1700 osób, wśród których byli obecni
wybitni przedstawiciele duchowieństwa i działacze kato
liccy. Wymownie świadczą o tym wypowiedzi uczestni
ków dyskusji i jednomyślnie podejmowane uchwały.
Obszerny referat wygłosił

prof. U. W. ks. dr Eugeniusz
Dąbrowski, który stwierdził m.

Łn.:

Od dłuższego już czasu —

gdy tylko padły hasła remlli-
taryzacji Niemiec 1 rząd w

Bonn podjął je z zapałem go
dnym lepszej. sprawy — ode
zwały 61ę natychmiast hasła re
wizjonistyczne w stosunku do
granic Polski, tak że prakty
cznie ■remillltaryzacja i rewi-
zjonizm stanowią w Niem
czech zachodnich dwa aspekty
jednej tendencji, której cel
jest dla nas wszystkich Jasny.

Uważamy za 6wój obowią
zek przestrzec braci katolików
w Niemczech zachodnich przed
nawoływaniami do nowej zbro
dni. Na próżno pewne czynni
ki zagraniczne w wyraźnym
celu osłabienia stanowiska Pol
ski usiłowałyby wbić klin nie

zgody czy tnieuzgodnionego
sposobu działania między
Rządem Polski z jednej, a ka
tolikami polskimi z drugiej
strony w sprawie Ziem Odzy
skanych. Odpowiadamy z ca
łym poczuciem odipówiedziajl-
ności: Nie ma i nie może być
żadnej różnicy pod tym wzglę
dem w poglądach wszystkich
Polaków, (burzliwe oklaski).
Na próżno pewne organa kato
lickiej prasy niemieckiej usi
łują wzbudzić u swoich czytel
ników mniemanie, że jednak
istnieją różnice między 'żąda
niami rządu polskiego co do

ostatecznego uregulowania
spraw kościelnych na kannach

Odzyskanych, a stanowiskiem

katolicyzmu polskiego.
Możemy na to odpowie

dzieć: Żądania Rządu Polskie
go są wyrazem woli całego na.
rodu! - —- -

Mówiąc dalej o rewizjoni
stycznych antypolskich doma
gających się remilitaryzacji
Niemiec — żądaniach, wysuwa
nych przez różne koła na, za-

chodlzće — ks. Dąbrowski
stwierdza: „Nie zdziwiłoby
nas gdyby hasła o remilitary
zacji i rewiizjonizmie padały ze

strony byłych członków SS i
SA. Ale oto do głosów tych
dołączyły się inne głosy. Raz
będą to głosy z Koleni i, drugi
raz z Fryburga i Monachium,
inne dobiegają nas skądinąd
jeszcze. Mimo woli stajemy
zdumieni i pytamy co znaczą
te głosy. Przez cały czas okru
cieństw niemieckich w Polsce
panowało głębokie milczenie,
gdy palono 1 niszczono kościo
ły w Polsce lub zamieniano Je
na składy — milczenie, gdy
krzyże przydrożne 1 kapliczki
rujnowano, ze śmiechem wjeż
dżając na nie tankami, — mil
czenie, gdy miliony ludności
polskiej wyrzucano z jej do
mów -i gnano w nieznane —

głębokie milczenie, gdy do
Warszawy przybywały pociągi
z dziećmi polskimi zamarzły-
mi na śmierć w drodze — nie
padł ani jeden krzyk protestu.
Ale skoro Polska upomniała
się o ziemie z dawna do niej
przynależne• i przejęła je —

rozległ się wielki Jwzyk obu-
rzenla"d ....

„Podkreślić trzeba z zado
woleniem — kontynuuje dalej
mówca, — że program remi
litaryzacji Niemiec zachodnich
obudził czujność wszystkich
zainteresowanych narodów.
Wszystkie one dostrzegają w

•nim swoje własne niebezpie
czeństwo. Jest bowiem rzeczą
nie do pomyślenia, aby kto
kolwiek, kto ma zdolność osą
du historycznego a śledzi z u-

wagą nastroje kierowniczych
sfer Niemiec zachodnich, nśe
zdawał sobie sprawy, że wysu
wane preteksty wałki Ideologi
cznej, 6ą dymną zasłoną, za

którą kryją się woale niedwu
znaczne cele i zamierzenia.
Polska nie zapomniała żadne
go ze swych niedawnych do
świadczeń, a katolicy polscy
zamierzają przeciwstawić się z

całą stanowczością . wszelkiej
próbie naruszenia spokoju lu
dności Polski, która, osiadła na

Ziemiach Odzyskanych i z za
pałem i godnymi najwyższego
podziwu rezultatami wykonuj'
swoje prace. Co więcej kato
licy polscy winni wśzelk'ir
Siłami dążyć do tego, ażeb

sprawy związane z administr?
cją kościelną Ziem Odzysk,
nych zostały załatwione w spo
sób zgodny z historią tych te
renów i z poczuciem godności
narodu polskiego'^ ,,

: (Dokończenie Ha ttr. S)
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Mimo silnego nacisku USA
kandydatura Grecji do Rady Bezpieczeństwa

nie zyskała kwalifikowanej większości
Fcncwne odroczenie wyboru trzeciego niestarego czJcnka Rady Bezpieczeństwa

PARYŻ
IV a czwartkowym posiedzeniu plenarnym VI sesji Zgroma-
1 ’ dzenia Ogólnego Narodów Zjednoczonych wznowiono gło
sowanie nad kandydaturami na trzeciego niestałego członka

Rady Bezpieczeństwa.
Jak wiadomo, w reku bie

żącym wygasa kadencja In
dii, Ekwadoru i Jugosławii ja
ko dotychczasowych niestałych
członków Rady/ W ubiegłym
tygodniu na miejsce pierw
szych dwóch państw wybrano
Chile i Pakistan. Na miejsce
Jugosławii państwa słowiań
skie wysunęły kandydaturę
Białorusi. Stany Zjednoczone
zaproponowały kandydaturę
Grecji, która nie może oczy
wiście reprezentować w Ra
dzie Bezpieczeństwa krajów
słowiańskich, ani też w ogóle
krajów Europy wschodniej.
Było to ze strony Stanów
Zjednoczciny-ch cyniczne po
gwałcenie postanowień Kar
ty ONZ I porozumienia z ro
ku 1946, w myśl których
przy wyborach niestałych
członków Rady obowiązuje

zasada sprawiedliwego podzia
łu geograficznego. Żadna z

obu kandydatur zgłoszonych
na miejsce Jugosławii nie’ u-

zyska’a w ubiegłym tygodniu
kwalifikowanej większości 2/3
głosów, przy czym kandydatu
ra Białorusi zdołała skupić
wówczas więcej głosów niż
kandydatura Grecji.

Na czwartkowym plenum
Zgromadzenia wybory trzecie
go niestałego członka Rady
Bezpieczeństwa znowu nie da
ły definitywnego wyniku, jak
kolwiek odbyło się 7 kolej
nych głosowań. Ani Białoruś
ani Grecja nie uzyskały kwa
lifikowanej większości, tj. 2'3

głosów.
Na wniosek przewodniczą

cego Zgromadzenia, sprawę

wyborów trzeciego niestałego
członka Rady Bezpieczeństwa
odroczono do następnego po
siedzenia plenarnego. Ze
względu na to, że Jugosławia
ustępuje z Rady Bezpieczeń
stwa z dniem 1 stycznia 1952
r. oraz wobec. 10-dndowych
ferii świątecznych Zgromadze
nia, decyzja w sprawie wy
boru trzeciego niestałego
członka Rady musi zapaść je
szcze przed 22 grudnia br.

Należy podkreślić, że w cią
gu ubiegłego tygodnia delega
cja amerykańska wywierała
niezmiernie silny nacisk na

kilka państw, zwłaszcza po
łudniowo-amerykańskich, aby
głosowały tym razem na kan
dydaturę Grecji. Tym bardziej
więc znamienny jest fakt, że
czwartkowe wybory zakończy
ły sio ponownie porażką Sta
nów Zjednoczonych. Nie uda’o
się im, mimo wszelkich wy
siłków, sklecić kwalifikowanej
większości.

Polsko-islandzki

uktad handlowy
WARSZAWA

11/ dniu 14 bm. podpisany
został w Warszawie układ

t handlowy pomiędzy Polską a

Islandią na rok 1952.
Układ przewiduje dostawy

islandzkich skór baranich, śle
dzi, mączki rybnej I tranu

leczniczego w zamian za wę
giel, tekstylia, szkło, porcNa-
nę, chemikalia 1 inne artyku
ły przemysłowe.

Rząd egipski
rrzemś swojo agendy

z Londynu do Szwajcarii

Krajowa narada

wynalazczości pracowniczej
STARACHOWICE

TI? dniu 14 bm. rozpoczęła
’’

się w Fabryce Samocho
dów w Starachowicach ogćl-
noknajowa narada poświęcona
wynalazczości pracowniczej.

W kwadeie zorganizowanej
« Inicjatywy PKPG i Min.

Przemyku Ciężkiego biorą u-

Szfaf przedstawiciele wszyst-
■Iclch mijiistenstw gospodar
czych, w-yę&dałiu ekonomiczne
go CRZZ, zarządów gł. Zw.

Zaw. oraz przedstawiciele cen-

trahtych zarządów przemysło
wych i licznych zakładów pra
cy.

Obrady noszące charakter

roboczy maft na celu przedys
kutowanie wszystkich zagad
nień związanych z rozwojem
wynalazczości pracowniczej o-

raz ustalenie zasad współpracy
pomiędzy administracją a

Związkami zawodowymi na ■od
cinku ruchu racjcriałizator-
ęklego.

*

Obrazki

Dokładne kłamstwa
(gazety amerykańskie la-
r? hią nie tylko kłamać.
Lubią one również — bar
dzo nawet lubią — kłamać
dokładnie. Z precyzją. I tak
na przykład w ostatnich
tygodniach w papierowej

fabryce kłamstw i osz
czerstw podniósł się niema
ły huczek z powodu rzeko
mego namordowania" przez
Koreańską Armię Ludową
5970 jeńców amerykań
skich. Zwróćmy uwagę na,
dokładność: 5970 jeńców!
Dokładność i skrupulatność
jest bardzo ładną cechą.
Oczywiście, wtedy tylko,
kiedy jest na usługach pra
wdy. Tu zaś...

Dość powiedzieć, że kłam
stwo ma jednak króciutkie
nogi i zwraca się jak bume
rang przeciwko ,tym, którzy
je wymyślili. Po dziesięciu
dniach, licząc od ogłoszenia
tej „rewelacji" w tak podej
rzany sposób „dokładni" in

formatorzy zmuszeni byli
— radzi nieradzi, przypar
ci do muru, przyznać się,
że właściwie... właściwie -

wszystko od początku do
końca jest wyssane z palca.
Z brudnego palca żądnych
sensacji pismaków żółtej
prasy. Gwoli uciesze i... zy
skowi fabrykantów — nie
kłamstw już tym razem, ale
śmierci — którzy czuli się

wielce zaniepokojeni postę
pem rokowań w Panmun-
dżon.

Inna historia. W prze
różnych „Tiinesach" i „He
raldach" aż wrzało niedaw
na na temat „żelaznej kur
tyny" jaką ma — według
nich — zapuszczać rząd
Rumuńskiej Republiki Lu
dowej, zabraniając rzekomo
obcokrajowcom zwiedzania
tego kraju. I znów przycho
dzi do głosu, amerykańska
„dokładność": „Chodzi tu

mianowicie, konkretnie mó
wiąc, o prowincje Tarnaw,
i Mica" — zauważa „rze
czowo" jakiś gorliwy obroń
ca zachodniej wolności, I w

tej sprawie krzyku było co

niemiara. A potem... potem
okazało się, że rząd Rumu
nii nigdy nie wydal podob
nego zakazu! Niemniej jed
nak obcokrajowcy nie będą,
magii zwiedzać prowincji
Tamara i Mica... Dlacze
go? Otóż po prostu dlatego,
iż prowincje te wcale nie
istnieją — ani w Rumunii,
ani w jakimkolwiek innym
kraju! Znów był tu w robo
cie brudny palec, z którego
wyssano całą „informację".

Jak więc widzimy, kłam
stwa nie popłacają. Stanow
czo. Nawet takie z gatunku,
owych „dokładnych"...

jb.

Howymi zobowiązaniami
obciąża Adenauer
naród niemiecki

WIEDEŃ
Fyzileonik ,,Dot Abend" do-
■ ■'nosi z Bcnn, że Adenauer
zobcwlązał elę w czasie rm-

mów w Paryżu pckirywać
wzrastające kirerty olff/pouji i
wydatki, zwią?®n® z formowa
niem i uórzymeniem armii ze-

chodnio-niemierkfej. tos-tem

podatników (Niemiec zachod
nich.

Po powrocie z ; Paryża —

podkreśla dziennik — Ade-
rrcer polecił ministrowi skar
bu wyszukanie dodatkowych
źródeł dla pokrycia- ziwtększo
nych wydatków. Według do
tychczasowych obliczeń, prze
prowadzonych przez, eksper
tów finansowych „rządu"
bonnekieigo. koszty utrzyma
nia wojsk cfcuipecyjinyclh wy
niosą 10,7 mllterdów marek

rocznie, a formewanie armii

zachodnćo-ntemtedktej koszto
wać będzie 24 miliardy ma
rek.

Jak oceniają efcąperc’.. wy
konanie przyjętych prze® A-

denauera zobowiązań dopro
wadzi w przyszłym rcfou do

ogromnego wzrostu pcdatików
i tym samySbiprzyozyn.! etę do

dalszego obsr żenią stopy ży
ciowej ludności.

Rząd USA ponownie brutalnie narusza

zasady prawa międzynarodowego
Aresztowanie szpiegów USA w Rumunii

BUKARESZT

Wiceminister spraw zagranicznych Rumuńskiej Republiki
Ludowej — Bunaciu wręczył charge dtaffaires Stanów

Zjednoczonych w Bukareszcie notę, w której oznajmia, że wła
dze bezpieczeństwa aresztowa’1' mi obszarze Rumunii dwóch
szpiegów amerykańskich — Wilhelma Splndera 1 Konstan
tego Saplakana. Jak wynika z -przeprowadzonych dochodzeń,
szpiedzy cl zostali w dn. 18 października br. zrzuceni na spa
dochronach z samolotu amerykańskiego, który startował z

Aten.

Spinder 1 Saplakan zeznali.
że przeszli specjalne przeszko
lenie we Włoszech w jednym
z amerykańskich ośrodków dla
agentów wywladiu 1 dywersan-
tów. Znaleziono przy nich czte
ry przenośne stacje radiowe
nadawczoodibioroze, 20 grana
tów ręcznych, 5 pistoletów au
tomatycznych i dwa rewolwery

| produkcji amerykańskiej, amu
nicje, znaczną ilość złotych pie
niędzy i banknotów oraz fał
szywe dokumenty. Zeznali oni
dalej, że polecono im zorgani
zować akcję dywersyjną i ter
rorystyczną w Rumunii 1 zwer
bować w tym celu odpowiednią
ilość aigentów. Spindler i Sa
plakan mieli pozia tym zbierać
informacje o armii! rumuńskiej
i jej uzbrojeniu, o lotniskach,
fabrykach broni, mostach kole
jnych i rafineriach nafty.

Nota rządu Rumuńskiej Re-
I publiki Ludowej stwierdza w

takońozentu, że nasyłanie

szpiegów i dywereanlów stano
wi ze strony rządu Stanów Zje
dnoczonych brutalne narusze
nie obowiąziująicyćh powszech
nie zasad prawa międzynarodo
wego o"az domaga się ukara
nia osób, które wysiały tych
szpiegów do Rumunii.

PARYŻ

Jak donostzą z Kairu, dnia
13-go grudnia wieczo

rem, rząd egipoki oficjalnie
potwierdził decyzję odwołań:®
ambasadora egipskiego z> Lon-

dynu na znak protestu prze
ciwko poatępowanlu wojsk an
gielskich w strefie Kanału
Sueaktego.

Kairski komunikat rządo
wy stwierdza jednocześnie, że

Egipt postanowił przenieść z

Anglii do Szwajcarii wszyst
kie c-gendy rządu egipskiego,
znajdujące się do‘ychczas w

Londynie; rząd egipski opra
cowuje ustawę o karaniu
wszystkich osób, któro by
współpracowały z obcymi siła
mi zbrojnym! na terytorium
Egiptu. Wreszcie rząd egip
ski postanowił dokonać popra
wek w <..................................

o p-tóadan:
możllwić niektórym obywate
lom egipskim legalne otrzy
manie 1 noszenie broni.

obowiązującej urteiwie
daniu broni, ażeby u-

Itfowa afera korupcyjna
w Stanach Zjednoczonych

WASZYNGTON
jg>rasa amerykańska zamieszcza liczne wiadomości o no

wej aferze korupcyjnej wykrytej w związku z dosta
wami wojskowymi.
Na pócfedizenlu .podkomisji

laby Reprezentantów powoła
nej dla zbadania zamówień, po
czynionych przez władze woj
skowe w wielkich fabrykach
samochodowych, Jeden z rze
czoznawców zeznających przed
kcrafeją — Edward Schaeffer,
oświadczył, że rząd w ciągu
dwóch lat wydał o 306 milio
nów dolarów za dużo przy za
kupie części zapasowych do
samochodów wojskowych.

Schaeffer przytoczył 18 kon
kretnych wypadków, w których
umowy zawarte przez rząd
przy zakupie części do samo
chodów przewidywały ceny
znacznie wyższe od rynkowych.
Takie niekorzystne *dla rządu
umowy zawarto m. in. z wielki
mi koncernami samochodowy
mi „Chrysler", „General Mo-

tors Corporation'* ! „Studeba-
cker“. Odpowiedzialność za za
warcie tych niekorzystnych dla
rządu umów ponoszą niektórzy
wyżsi urzędnicy administracji
wojskowej, którzy brali za to

łapówki od firm samochodo
wych.

W związku z tą aferą, rząd
amerykański zmuszony był
zwolnić ze stanowiska szefa
wydrtału zaopatrzenia wojsk
zmotoryzowanych w okręgu
Detroit — generała brygady
Crowforda. Jednakże Crowford
nie został antt zdegradowany a-

ni usunięty z wojska.. Nie wy
toczono mu też sprawy sądo
wej, lecz przeniesiono go do
ezrtabu amerykańskich wojsk o-

kupacyjnych w Niemczech za
chodnich.

I

Komunikat
Ministerstwa Handlu

Wewnętrznego
ISA ln.sterstwo Handlu Wewnętrz^■*nego komunikuje, te w tygo

dniu przedświąteczny _n (17—22
grudnia br.) zostanie wydany nie
zależnie od ustalonych norm m'va
I tłuszczu, przypadających w mie-
s^cu grudniu na bony mięsno.Ilu
szczowe — dodatek świąteczny, a

mianowicie:

a) dla osób zawodowo pracują
cych, posiadających bony mląsno-
tłuszczowe — 0,25 kg. kiełbasy,

b) dla posiadaczy bonów mlęs-
no-tluszczowych kat. Dz. II A. Dz.

IIB,Dz.IIC—0.20kg.smalcu
(względnie słoniny).

Ministerstwo Handlu komuniku
je, te w związku ze zblltającyml
slą świętami ustala slą jednorazo
wą sprzedaż przedświąteczną jaj
dla posiadaczy bonów m ąsno-tlu.
szczowych Dz. I A,' Dz. I B 1 dla
osób zawodowo pracujących w

stretie A.

Dowództwo USA

prz^znafe się
do po^woicenia
neutralnej strefy

Kaesongu
PEKIN

Jak donosi Agencja Nowych
Chiim dowództwo amery

kańskie, w obliCTJ bezspor
nych dowodów muKćało uznać
w piśmie z dnia 12 grudnia,
że ponosi odpowied®tailność za

pogwałceni!© przez amerykań
ski samolot wojskowy 11 gru
dnia rano, pororanienta w

sprawie strefy neutralnej Kae-

enngu. bteczetay dowódca a-

merykeńskich sił zbrojnych
generał Ridgway twierdzi,. że

atak dokonany wówczas

przez samolot amerykański na

strefę neutralną był następ
stwem „omyłki". Ridgway
zepawnla, że wobec pilota za
stosowane będą odpowiednie
środki! dyscyplinarne.

Po występach londyńskich
AUENAUEKA

Hitlerowski min. spraw zagrań. Rlbbentrop był bar
dziej wstrzemięźliwy w okazywaniu swego zadowole
nia niż Konrad Adenauer. Gdy w 1938 r. powrócił

z Londynu, gdzie był przyjmowany niczym książę udziel--

ny, ograniczył się do stwierdzenia, że rezultaty jego roz
mów z angielskimi politykami były pozytywne. Adenau
er, po powrocie z Londynu , gdzie był przyjmowany z

nio.rjniejszymi honorami niż jego poprzednik oświadczył
z niepohamowaną radością: „Cała wizyta była cudowna.
Jestem w najwyższym stopniu zadowolony z jej wyników.
Jestem przekonany, że mój pobyt w W. Brytanii przy-
niesie owoce".

Tematem londyńskich rozmów Adenauera z Churchil
lem i Edenem była sprawa udziału Niemiec zachodnich w

agresywnym pakcie atlantyckim-, sprawa przyspieszen’a
zbrojeń, przyspieszenia wskrzeszenia hitlerowskiego Wehr
machtu. Adenauer wystąpił w Londynie w charakterze
rzecznika amerykańskich imperialistów i ich dezydera
tów, dotyczących tzw. armii, europejskiej. Sprawa jest ja
sna. Imperialiści angielscy i n-eohltlerowcy z Bonn rywa
lizują pomiędzy sobą o -funkcje żandarma Europy zachod
niej. Waszyngton wielkie nadzieje wdaże ze sprawą
wskrzeszenia hitlerowskiego Wehrmachtu i bardzo na ten
Wehrmacht liczy w swych agresywnych planach. Stad

poparcie udzielane Adenauerowi. Stąd również wysuwa
nie przez Adenauera coraz bardziej wygórowanych żądrri.
Wyga polityczny z Bonn zdaje sobie sprawę z popytu
na mięso armatnie w obozie atlantyckim i dlatego nie wa
ha się. ani przez chwilę mówić do wczorajszych zwycięz
ców językiem człowieka stawiającego warunki.

Zarówno Adenauer jak i jego amerykańscy opiekuno
wie zdają sobie sprawę również z wciąż wzrastających w

Niemczech nastrojów antyremllltaryzacyjnych, zdają so
bie sprawę, że większość opinii niemieckiej przeciwna
jest użyciu Niemców w charakterze szturmowych oddzia
łów hord atlantyckich. Nastrojem tym Waszyngton usi
łuje przeciwdziałać, podsycając w Niemczech tendencte
odwetowe, zachęcając hitlerowców z Bonn do wysuwania
żądań rewizjonistycznych, do rozpalania w społeczeństwie
zachodnio-nlemleckim nastrojów szowinistycznvch. Ade
nauer nie pominął takiej okazji jak pobyt w Londynie,
by znów wystąpić z bezczelnym żądaniem swym- ostrzem

zwróconym przeciwko Polsce. Jak doniosła angielska a-

gencja prasowa Reutera „rozmcwy Adenauera z Chur
chillem objęły szeroki zakres zagadnień... m. In dotyczą
cych terytoriów za Odrą 1 Nysą, właczonvch obecnie do
Polski, Adenauer oświadczył wyraźnie Churchillowi że

Niemcy nie mogą zgc-dzlć się na utratę tych terenów".
W stolicy Anglii tematy 1 wystąpienia Adenauera na

wet naibardzlej zaślepionym otwierają oazy na to, ku cze
mu pod kierownictwem amerykańskich Imperialistów 1 w

sojuszu z adenauerowskimil neohltleroweaml zmierzwią
angielscy imperialiści. Że jest tak, świadczą wymownie
masowe demonstranta skierowane przeciwko przyjazdowi
Adenauera do Londynu, świadczą liczne wiece, na któ
rych masy pracujące Antrlil wyraziły swoje oh’”-zenie na

zbrodnicze konszachty rządu angielskiego z ffihrerem z

Bonn. jj

Manifestacja sfnehewieństwa i działaczy
katolicltich we Wrocławiu

Konkurs narodowych talentów

W 6 lat po zakończeniu wojny, w

Rzymie, na Foto Itałico (daw
niej Faro Musecilini) można ku

pić faszystowski tygodnik „II Pcpolo
d'ltalla", będący dawniej organem
Mussoliniego. Szata zewnętrzna 1 treść
pisma Jest ta sama, co dawnego oficjal
nego organu partit faszystowskiej. I ta
ka sama jak za rządów Mussoliniego
staje eię coraz bardziej treść rządów i
de Gasperiego.

Z metod faszystowskiej dyktatury ko
rzysta dzisiaj chadecki rząd de Gaepe-
rlego. Palką policyjną usiłuje zdławić
ruch robotniczy. Chłopów, zajmujących
ziemię obszamiczą, wtrąca eię do wię
zień. Uczestniczy w obradach agreso
rów, paktujących, (jak daiwniej) na Fo-
ro Itailico. Dawny trójkąt antykcmtnter-
newski zastąpiono nowym, również fa
szystowskim. Nowy trójkąt stanowi
Rzym, Bonn d Waszyngton. Cel przy
gotowywanych agresji jest ten sam:

napaść na Związek Radziecki i kraje
demokratyczne.

‘

Rezultaty zaś zbroje
niowej polityki chadeckiego rządu wło
skiego, zbratanego z głównymi agreso
rami paktu atlantyckiego, są jednym
wie’k’m o'kr,"żeni©m de Garperiego.

W 6 lat po zakończeniu działań wo
jennych w „opartej — jak głosi kons
tytucja — na pracy" Republice Włos
kiej liczba bezrobotnych, według ofi
cjalnych statystyk, przekracza 2 milio
ny. Faktycznie sięga do 3 milionów.
Chleb, którego kilogram kosztuje oko
ło 100 lirów, jest luksusem dla robot
ników. W większości fabryk zarabiają
oni około 300 lirów dziennie, podczas
gdy oficjalnie ustalone minimum egzy
stencji wynosi 2.100 lirów dziennie.
Nie ma w Europie kraju (poza Grecją,
Hiszpanią i Portugalia), w którym ro-

botnik mta.Pw tak nędzne warunki ży
cia, Jak we Włoszech.

Dyktat ameryk-A-ktago kapitału nlO
ncpóliśtycznego, dla którego zbrojenia
są źródłem cgromnych zysków, wywołał
katastrofalną sytuację gospodarczą
Włoch. Zamyka 6tę jedną fabrykę po

♦

Dyktat amerykański
rujnuje Włochy

drugiej, wyrzuca się na bruk robotni
ków 1 pracowników umysłowych. Ol
brzymie zakłady przemysłowe zbankru
towały lub'stoją u progu bankructwa.
Do nich zalicza się takie firmy, jak
„Brede", „Blanca", „Caproni". W jed
nym z największych kombinatów prze
mysłowych Włoch — w zakładach Fia
ta w Turynie — zmniejszono -godziny
pracy zatrudnionym w zakładach 40 ty
siącem robotników. Dyrekcja zapowie
działa masową redukcję.

Likwidowaniu przedsiębiorstw lub
dalszemu ograniczaniu ich, i tek w peł-
r, •- =—----

, .

cyjnej, towarzyszy t

się eksport Stanów Zjednoczonych
Włoch. W roku 1951 przewyższył
dziesięciokrotnie poziom eksportu z

1931/39. Imperializm amerykański
raz szerzej . rozciąga- swoje macki ...

półwyspie Apenińskim, przekształcając
go w rynek zbytu amerykańskich towa
rów. A kraje marshailowskie ograniczo
ne przez amerykańskich dyktatorów nie
reflektują na towary włoskiego przemy
słu (z ZSRR i krajami demokracji lu
dowej sygnatariuszom paktu atlantyc
kiego, korzystającym z dolarowej „po
mocy" na zbrojenia, nie wolno prowa
dzić wymiany handlowej). Rynek wew
nętrzny stałe kurczy się. Polityka zbro
jeniowa rządu de Gasperiego doprowa
dziła do ograniczenia inwestycji, do
spadku siły nabywczej mas pracujących
d zmniejszenia konsumeji. Obniżanie
poziomu życia narodu włoskiego wywo
łuje z kole! dalsze zmniejszenie popytu
na towary 1 obniżenie produkcji. Re
zultatem tego są nowe rzesze bezrobot
nych 1 nowe (zmniejszenie konsumeji.

nl' niewykorzystanej zdolności produk-
stale zwiększający

do
cn

lat
eo
na

Zycie narodu włoskiego pod rządami
de Ganperiego toczy się od lat w tym
straszliwym kole nędzy.

Miarą antyludowej polityka było sta
nowisko rządu wobec nieszczęścia, ja
kie spotkało ludność Północnych Włoch,
nawiedzonych powodzią. Przez długie
lata rząd odmawiał funduszów na prze
prowadzenie regulacji rzek. W tym sa
mym czasie z polecenia Amerykanów
rząd de Gaeperiego wydawał miliardy
lirów na zbrojenia. W dni katastrofy
powodziowej rząd nie tylko sabotował

pomoc dla powodzian ze 6trony organi
zacji demokratycznych, ale zdobył się
na niesłychany cynizm, wykazując wię
kszą troskliwość o luksusowe przygo
towanie rzymskich obrad agresorów,,
niż o losy mieszkańców Włoch Północ
nych. A po zakończeniu obrad w Rzy
mie ogłosił, że wydatki wojenne, które
kosztowały już naród włoski tyle ofiar,
podwyższcie zostają z 490 do 640 mi
liardów lirów.

W tym samym czasie, gdy zdradziec
ki rząd de Gasperiego paktował o no
wą agresję przeciwko krajom zwycięs
kiego socjalizmu. ZSRR przyszedł z

pomocą ofiarom powodzi przesyłając im
dziesiątki tysięcy kwintali! mąki, psze
nicy, setki kwintala cukru, tysiące pu
szek mleka skondensowanego i dziesiąt
ki milionów lirów.

9 października przywódca włoskich
mas pracujących, sekretarz generalny
Komunistycznej Partii Włceh — towa
rzysz Togliatti oświadczył w Izbie De
putowanych: „Musimy rozszerzyć nasz

rynek wewnętrzny, podnosząc stopę ży
ciową mas pracujących, zwiększając
płace robotników d fornali, pensje pra
cowników umysłowych i emerytury.
Musimy ograniczyć do minimum wydat
ki nieprodukcyjne i maksymalnie zwięk
szyć wydatki, które wpływają na oży
wianie produkcji". Oto program uzdro
wienia ga-tpoderki włoskiej i polepsze
nia sytuacji mas pracujących.

E. D-

<■

W Związku Radzieckim odbyły tlą ort sini# eliminacjo konkuran narodowych
talentów: Na zdjęciu: uczestniczka konkursu studentka instytutu pedanoolcz-
nego z Aima-Aty Klnżyta Saglndinowa. fet. CAF.

nra

Csęzkie straty
wojsk interwencyjnych w Korei

PEKIN

Dcwtódtówo naczelne kore
ańskiej eirmii ludowej w

kiamunlkacle z dnia 13 grud
nia, cgtasoohym w Phentanie,
donosi, żs oddziały armii lu
dowej, współdziałają>c ściśle z

oddziałami ochotników chiń
skich, kcntynuuiją na dotych
czasowych pozycjach walki z.

nacierającym nieprzyjacielem,
zadając interwentom amery-
kańskjo-angiekikim a wojakom
Ksynmancnreiklim poważne
straty w ludziach ? sprzęcie,

W ciągu ubiegłych 10-ciu
dni wojaka ludowe odparły
skuteconle ataki nieprzyja
ciela. przy czym poważne
straty poniosły jednostki III,
VII « XXIV i V dywizji pie
choty oraz; I dywizji zmotery-

zpwianej USA, dywizji „bry
tyjskiej wspólnoty narodów"
oraz I. II, VI 1 VII dywizji
wpjrik ilisynmrnow&l.fch.

W wyniku tych walk pole
gło, odniosło rany knb znala
zło elę w niewoli 4.486 nie
przyjacielskich żołnierzy i o-

ficerów, zdobyto 14 ciężkich
karabinów maszynowych, 42

ręcznych karabinów maszyno
wych, 642 karabiny, 122* au
tomaty, 13 Instalacji radio
wych jak również wisie Inne
go sprzętu. Zdobyto i zntsz-
ozeno 18 dizlał różnych kali
brów. Zniemczono 11 czołgów,
zatopiono 7 okrętów, zestrze
lono 21 e: motetów ora® usa-

kodzeno 4 ranf/loty nieprzy
jaciela. x

(Dokończenie ze str. 1)
Przemówienie ks.^prof. Dą-

browsklego raz po 9(lz nagra
dzali uczestnicy zjazdu gorą
cymi oklackami.

Następnie zebrani serdecz
nie powitali przybyłych na

zjazd: wiceprzewodniczącego
Izby Ludowej NRD, sekretarza

■generalnego Unii Chrześcijań
sko - Demckratycznej (CDU)

| Geraida Goettinga oraz czlon-
! ka Centralnej Rady CDU —

I Helnza Frieda.
Gepajd Goettjng. oświadczył

m. in.:
„Komitat polityczny Unii

Chrzęścijańcko - Demokratycz
nej Niemiec (CDU) — upoważ
nił mr/e do przekazania wam

najserdeczniejszych życzeń od
miłujących pokój chrześcijan
w Niemczech. Mówca odczytał
następnie, przyjęte oklaskami
oświadczenie Unii Chrześci
jańsko- Demokratycznej (CDU)

■wystosewene do zjazdu. O-
i świadczenie przypomina posta-
! nowienta komitetu poliltyczne-
I go CDU ze stycznia 1950 r„

uznające nienaruszalność gra
nicy na Odrze 1 Nysie 1 stwier
dza m. In-., że uchwały w Jał
cie 1 Poczdamie wyrówneiy
krzywdy histeryczne, ustalając
zachodnią granicę Polski Lu
dowej na linii Odra—Nysa".

Chrześcijanie Polski i Nie
miec wspólnie zwalczać bę
dą rewizjcnlzm. „Zjednoczeni
we wrpolnej walce doprowa
dzimy do zapewnienia pokoju
w Europie" — brzmią ostatnie
siewa oświadczenia, przyjęte
przez zgromadzonych długo
trwałymi oklaskami.

Członek Izby Ludowej NKD,
członek redy centralnej Unii
Chrześcijańsko - Demokrat roż
nej Heinz Fried przekazał ;Jaz
dowi oświadczenie ks. Karola
Fischera, który otrzymał za
proszenie na zjazd, lecz nie
mógł osobiście wziąć w nim
udziału. Ks. Karol Fischer
przypomina Jak okrutnie ro-

stępowali hitlerowcy z ducho
wnymi katolickimi, których
mordowali w obozach kerren-
tracyjnych, i wyraża oburzenia
na_ postępowanie niektórych
po’, ityków zachodto io-nlem’ec-
klch. „Dr Adenauer — pisze
ks. Fischer — popiera polity
kę, która Idzie po myśli ame
rykańskich polityków. Musimy
dziś oświadczyć, że nigdy wię
cej Polacy i Niemcy nie będą
do siebie strzelać. Siła, która
wypływa z naszej głębokiej
wiary po wszystkich minionych
okropnościach, musi dać nam

moc do stworzenia takiej przy
szłości, która nie dopuści do
powtórzenia się piekła prze
szłości".

Gorącymi oklaskami przyję
li uczestnicy zjazdu przemó
wienie wygłoszone przez prze
wodniczącego Prezydium Wro
cławskiej Wojewódzkiej R dy
Narodowej Józefa Szczęśniaka,
który powiedział:

Dzisiejsze zgromadzenie do
bitnie świadczy o tym, że wszy
scy uczciwi Polacy, niezależ
nie od różnic światopoglądo
wych są nierozdzielni w zde
cydowanej woli obrony pokoju
i pokrzyżowania wszelkich

napastliwych placów nrohitle-
rowców spod znaku Actajraue-
ra i Sctawtohera craż ich a-

merykańekteh protektorów —•

pokrzyżowania rtortów wymie
rzonych przeciwko pokotowi,
przeciwko naszej ojezy.ta'e,
przeciwko wolności narodów
Europy.

Dzisiejsza manifeetacja ka-
tollckfteeo dućhćw.teństwa pil
skiego jest przejawem patrio

tyzmu j głębokiego przywiiązai
nia do naszych Ziem Zachod
nich — nierozłącznej części
Rzeczypospolitej.

Dziękując przewodniczące
mu wrocławskiej Wojewódz
kiej Rady Narodowej, przewo
dniczący obradom ks. dr Czuj
oświadczył m. in.: „Chcemv
zapewnić Rząd . Polski Ludo
wej, składając to nasze oświat!
czenie na ręce pana przewod
niczącego, że doceniając wy
siłki Rządu nad wciągnięciem
do zgodnej współpracy wszyst
kich obywateli kraju, czynić
będziemy ze swej sarony wszy
stko, by popierać politykę Rzą
du w jego działalności mr’ą
cej na celu obronę zagrożonej
przez plany wojenne ojczyz
ny".

Słowa te wywołały gorące,
długo niemilknące oklaski ze
branych księży 1 działaczy ka-
tclicKuch.

Literat Jerzy Zawieyski
zwrócił się w swym przemó
wieniu do katolików z Nie
miec zachodnich, oświadcza
jąc: „Nie pozwólcie, by ogar
nęła was nienawiść, jaka Idzie

przez wasz kraj, — j by wasza

eiła moralna, czerpana z wia
ry 1 ewangelii miała elać się
narzędziem w zamysłach re-

miłitaryzacji i w nowych ckru
tnych planach odwetowych fa
szyzmu niemieckiego. Napaść
na polskie ziemie piastowskie
i nawoływanie do remlłitary-
zacjii waszego kraju — to dro
ga zguby, I powtórnej wojny,
droga, która prowadzi wprost
do nieszczęścia całej ludzkoś
ci".

Pisarz Jan Dobraczyński za
apelował do pisarzy katolic
kich Francji!, Anglii, Amery
ki, Włoch, Belgii i Niemiec
wzywając ich w imię ideałów
katolickich, aby przeciwstawili
eię antypokojowym. wyotąpie-
nicm rewizjonistów, aby wy
szli ze swych pracowni i aby
szukała rozwiązań chrześcijań
skich w słońcu ewangelii' a nie
w mrokach różnego rodzaju
jałowego filcecLO.ramia i w

truciźnie egzytslencjalizmu.
Mówiąc w imieniu pcrókich
pisarzy katolickich Jan Dobra
ezyński stwierdza: „Nie mamy
czasu na egzystencjalizm. Sta
liśmy się realistami. Odbudo
wujemy domy i odbudowuje
my kościoły".

Raz po raz wybuchają okla
ski, gdy ks. Sidor mówi, że

perce u mienie między Rządem
i Episkopatem nakłada poważ
ne obowiązki na księży. „W
pracy naszej duszpasterskiej
— oświadcza — i w pracy na
szej obywatelskiej musimy być
dobrymi Polakami 1 dobrymi
księżmi".

Autochtcu prof. Ligcń o-

świadczył .m. in. „Starajmy się
odwdzięczyć naszemu Rządo
wć, który nas ceni, który pod
niósł nas do godności człowie
czej, gdyż nie ma już (dzlciaj
wyzysku i krzywdy. Pracuje
my tu na Śląsku i produkuje
my, pracujemy z całym cdda--
niem, bo wiemy, że realizacja
wskazań Rządu — czy to w

dziedzinie Planu 6-Ietniego
czy w każdej innej — prowa
dzi do utrwalenia tej naszej
cdzy.kro.ej wolności, tej ecczę-
śliiwcścl, do której dążymy i

tego pekoju, o który walczy
my".

W trfikćle obrad żja7dtl jtó
nómvś'nle iKiiwafroo fpel <’■•

Polaków za granicą 1 list do
katolików niemieckich. Obra
dy podc-umówala owacyjnie
przyjęta rezolucja.
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Kierownik budowy A Zachód, Kosowski, w rozmowie i przewodniczącym miejscowo) Redy Zakładowej, SlklAsklm.

Otoczyć opieką młodzież
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go houotnika w Trzebini,
• aupuścim się 6zeregu czy-

now, które oburzy.y tam
tejszą luoncść. Jest sprawą
p.mą, aby ziu zaradzić, z gó
ry jednaic powiedzieć trzeoa,
że zacne środki administracyj
ne tu nie wystarczą. Należy

■poznać przyczynę tego zła i
zna.ezć siouieczne metody
przeć iw dzilałan ia.

y acznljmy od Młoszowej,
gdzie doszło nji har

dziej jaskrawych
Warunki bytowe

do najbar-
tocydentów.
tej młodzie

ży pozostawiają wiele do ży
czenia. Zamieszkuje cna. dom,
który cd kilku lat stal bez na
leżytego przykrycia j wskutek

tego po wyremontowaniu jest
wilgotny. Zgrupowano tutaj
107 absolwentów, a więc licz

bę stanowczo za wysoką w sto
sunku do pojemności domu. —

w Młoszowej
Zdarza się, że na sali o po-
wierzchni podłogi 70 m kw.
mieszka ponad 20 absolwen
tów. Kierownictwo Domu nie

zorganizowało pralni; brak

jest ciepłej wody, brak także

szeregu innych niezbędnych
urządzeń, potrzebnych i?.» nor
malnego funkcjonowania co-

mu. Oczywiście takie warunki

zniechęcają młodzież. nie

sprzyjają przebywaniu jej w

domu poza godzinami pracy i
sizuketóu tutaj, na miejscu go
dziwej rozrywki, natomiast

sprzyjają wałęsaniu się chłop
ców po ulicach.

Przypatrzmy się kierownic
twu 1 personelowi wychowaw
czemu. Obaj wychowawcy nie
dorośli jeszcze do swych od
powiedzialnych zadań, których
zresztą nie rozumieją. Rolę
swą pojęli ca-łkowicle opacz
nie, tolerując wszelkie wybry
ki, a nawet... biorąc w nich
udział. „Wychowawcy" ci wy
znają bardzo fałszywą zasadę,
że po pracy każdy może urzą
dzić sobie życie, jak mu się
podoba. Nie tylko tolerują pi
jaństwo młodzieży po pracy,
ale... biorą w nim jawiy u-

dział. Tutaj należy widzieć

główną przyczynę buńielan*

ctwa, kradzieży 1 innych wy
bryków, jakich dopuszcza się
pod okiem takich „wychowaw
ców" młodzież. Ten stan rze
czy wykorzystują jedTostki
społecznie szkodliwe — jeśli
nie wrogie — które starają
elę nadać ten całej grupie
młodzieży, czyniąc z awantur
ników „bohaterów". Kierow
nictwo Domu nie umiało prze
ciwstawić się tej atmosferze.

Co najbardziej rzuca się tu

w oczy — to brak opiekł nad
młodzieżą w godzinach wol
nych od pracy. Nie zatro
szczyło się o to ani kierownic*

two, ani samorząd, ani ZMP.
Nic dziwnego zresztą skoro sa
morząd Istnieje Jedynie na pa
pierze. Niektórzy jego człon
kowie nie dają dobrego przy
kładu swym zachowaniem. —

Zamiast przeciwstawiać się wy
brykom, wykazywać niewła
ściwość postępowania milczą
lub starają się usprawiedliwić
chuligaństwo.

A co robj ZMP, organiza-

cja, która powinna w pierw
szym rzędzie wpływać na mło
dzież wychowawczo? W Za
rządzie ZiMP winni znaleźć się
najlepsi przodownicy pracy i
nauki 1 tacy w Młoszowej ist
nieją. Tymczasem wiceprze
wodniczący Dyrka daje sarn

jak najgorszy przykład swym
postępowaniem.

Na te jaskrawe fakty nie

zareagował w sposób należyty
Zarząd Powiatowy ZMP w

Chrzanowie,
wantę takich
cae za mało,
rządu źle
Jak to zrobiono poprzednio,
jest oczywiście konieczne, ale

należy nowy zarząd otoczyć
opieką zwłaszcza na tak trud
nym terenie. Nie wolno nato
miast w żadnym wypadku to
lerować tego typu członków

zarządu, jak Dyrka.
Co należy jeszcze robić, by

sytuacja uległa radykalnej
zmianie? W Młoszowej winny
powstać kolektywy ZMP, wy
brane spośród najlepszej mło
dzieży, które zajmą się pracą
politycznc-wychowawczą p-zez
prosówki, ■ głośne czytanie
książek, organizując uczę
szczanie zbiorowe na filmy,
prowadząc dyskusję nad książ
kami i filmami, wreszcie wp.ro
wadzając inne rodzaje rozry
wek kulturalno-oświatowych.
Wyraźnie szkodliwe jednostki
demoralizujące, a nawet terro

ryzujące ogół winny być u-

sunięte jeśli ofcaże się, że nie

są zdolne do współżycia. Na-
neżało by Jak najdokładniej
przeanalizować warunki byto
we i tym powinny się zająć
komitety opiekuńcze, by za
pewnić młodzieży w domu na
leżyte warunki bytowe. Jed
nym z bojowych zadań kolek
tywów ZMP-owskicli winna

być uporczywa walka o pod
niesienie dyscypliny pracy

wśród młodzieży oraz óstra
walka z chuligaństwem 1 war-

cholstwem.

Tylko poprzez tak zorgani
zowaną ciplokę nad młodzieżą
w Młoszowej można wykorze
nić chuligaństwo i wreszcie

rozpocząć pracę wychowaw
czą. Zadania te należy wyko
nać bez zwłoki.

STANISŁAW PETERS

Samo kemento-
faktów to jesz-

Rozwiązanie za*

funkcjonującego,
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W trzecią rocznicę
Kongresu Zjednoczeniowego

Naród polski obchodzi dziś trzecią rocznicę zjednocze-
r-ir. ruchu robotniczego i utworzenie Polskiej Zjednoczo
nej Partii Róbotniczei. Gdyby zapytać jakiegokolwiek Po
laka czy wyobraża sobie silną Polskę sprawiedliwości

■ społecznej bez takiej przewodniczki narodu, jaką jest
nasza Partia, byłby zdumiony, że takie pytanie w ogóle
można zr.dr.ć, I miałby słuszność. Któż bowiem nie widzi,
że trzy iata, które minęły od dnia Kongresu Zjednocze
niowego — to lata niepowstrzymanego rozwoju politycz
nego, gospodarczego kulturalnego, to lata konsolidacji
narodu polskiego wokół Partii, władzy ludowej i klasy
robotniczej, to lata wzrostu siły i znaczenia Polski w świę
cie.

Te trzy lata —- to dalsze za
cieśnienie więzów solidarności

międzynarodowej, przede wszy
stkim z pierwszym Krajem
Zwycięskiego Socjalizmu, Zwlą
zkiem Radzieckim, który dwa
razy w ciągu ćwierćwiecza dał
nam niepodległość. Nauki do
świadczenia i wzór Kraju Rad,
coraz szerzej 1 g'ęblej przy
swajane przez cały naród pol
ski, stały się oparciem i dro
gowskazem w naszej walce o

pokój i socjalizm. W walce tej
zacieśniła się również wszech
stronna łączność naszego na
rodu z bratnimi krajami demo
kracji ludowej Europy 1 Azji
i z Niemiecką Republiką De
mokratyczną. która wraz z nar

mi stoi na straży naszych gra
nic na Odrze i Nysie, na stra
ży pokoju. »

Były to jednocześnie lata
wzrostu świadomości narodo
wej, opartej na naszych osią
gnięciach oraz na naszych naj
lepszych, postępowych trady
cjach, świadomie fałszowanych
lub przemilczanych przez an-

tynarodową klasę kapitalistów
1 obszarników. Były to lata

głębszego przyswojenia sobie

rewolucyjnej spuścizny 70 lat
walki polskiego ruchu robotni
czego przeciwko wyzyskiwa
czom 1 ciemięzcom o spo’ec-.ne
i narodowe wyzwolenie Pol
ski, o władzę proletariatu, o

socjalizm.’ Były to więc lata

pogłębienia uczuć patriotycz
nych, wzrostu dumy narodo
wej z wkładu naszej ojczyzny
do dorobku i walki całej ludz
kości o wolność i pokój.

Na gruncie tych przemian
rośnie gmach Polski Socjali
stycznej, rosną siły wytwórcze
rjnicego Seraju, zmalenia się ob
licze narodu, zcn:en!a się ob
ron naszej ojcz-jrny. Tam

gdzie jeszcze przed kilku laty
widniały purlki i ruiny — dy
mią dziś kominy nowych hnt.
elekńrcwni i wielkich zakła
dów przemysłowych. Z pegar-
dzerego przez 'Imperlauislycizr
nych wyzyskiwaczy — mco>

drwców zdradclecfcteh rządów
sanacyjnych — aacofraetgo
krajiu, przysłcwliowej „PeW.-
— kraju rolniczego" stajamy
clę mocną Polską prz-emysło-
woroln.iaaą. Wyrazem tych
przemian jest fakt, że gdy
praed wojną ludność pozarol
nicza stanowiła zaledwie 38 6

proc, ogółu ludności, to dziś
stenowi- cna już większość, bo
54,25 proc, ogółu ludności. W

drugim roku Planu Sześciole
tniego ozlągemy produkcję
przemysłu wieuklego i średnie
go przeszło 2.5 razy większą
niż w ortatłitm przedwojien-
nym roku 1938. W wyniku
polityki uprzemysłowienia o-

raz pomocy Związku Radziec-

fctegc powstają wielkie budow
le socjalizmu jak: Nowa Huta,
Żerań, WDow. Gorzów, Dy
chów, Piotrków, nowe wielkfie
piece martencwskic w hutach
„Częstochowa" i „Kościuszko"
I tysiące nowych bloków mie
szkalnych. Powstała z ruin ro-

śnte z każdym drdem piękniej
sza Warszawa — socjalistycz
na stolica.

D ealizufjąo stallncwską pc-M-

14 tykę inidiuistirialtaaojl kraju.
Partia nasza w opairc&u o co
raz możniejszy eojiu®> robotni-
czo-chtopola:, w zadętej walce
z kuteckim wyzyskiem dostar
cza wd coraz więcej maszyn i
narzędzi rolniczych, traktorów
! kom-bcfirjów craz nawozów

educzciych. Podnosimy poziom
goąpodark! rolnej, której pro
duikzja na głowę ludności Jest

już dziś o 50 proz. wlę’os?ra
niż przed wojną. W ten spo
sób tworzymy warunki dCa

przejścia na zesęcózwy system
go-ęcóarowania. Ponad trzy
tysiące spółdzielni produkcyj
nych wskazuje dziś pracujące
mu chłopstwu drogę do do
statniego, kulturalnego ży-cia,
do socjalizmu.

A jcilcte głęboko sięga na
sza newolucja kult.uira.na.! Z

kraju analfabetyzmu, ciemno
ty, wateoznłatwa elafiśtńy elę
krajem, w którym każdy nie
mal -zdobywa wtedcę na różne
go rodzaju kursach w seko
teoh, na wyższych ucrelnlach.

Miliony książek wydawanych
corocznie, tydące świetlic, do
mów kultury, setki teatrów I
kto, nawet w najodleglejszych
1 najmniejszych miejscowo
ściach, muzea i wystawy — o-

to_ zaledwie fragmenty tego
wielkiego dzieła kultury, któ
re tworzymy.

Czy znajdzie się człowiek
■tak ślepy, który by nie wi-
d.(lcd, że wszystko to naród
nasz osiąga dzięki zjedno
czenia! naszej bohaterskiej
klasy roboinfcoaj, przewód-
niecki narodu i dzięki kon-

seknweninej, marksieiowsko-
leciincwakflej polityce naszej
Partii? Wzrost autorytetu

na-szej Partii, jej zwartość
i postępująca boloz-ewlzacja
— oto podstawewe źródło
siły-1 osiągnięć nsozego na
rodu.

Trzy Jata, które minęły od

zjednoczenia, to lata nieugię
tej walki o czystość ideologi
czną 1 realizację nauk Lenuia-
Stallna o budownictwie soeja-
llw-i-crnym to jafa bojowego
pokonywania trudności wynf-
f---W.JU1 z naaaego burzliwe
go wzrostu, z szybidego> tempa
budownictwa socjalistycznego,
to lata walki przeciwko socjal-
demcikratyzmowi, oportunizmo
wi, nacjcoalizmoiwi, wszelkim
odchyleniom i wypaczeniom
godzącym w zwartość Partii,
w tempo naszego budownic
twa, usiłującym zawrócić Pol
skę z drogi socjalizmu na droi

gę przywrócenia kapitalizmu.
Kerżde Plenum KC naszej

Partii! przybliża nae do wzoru

jedynej keneieknwantale mar
ksistowskiej partii w świecie,
partii- Lmina-Statona.

Przełomowe zneerenio dla
klasy robotniczej i dla budowy
siltnej tocteilistyccciej Pcildk!
miało III Plenum. Umocniło
ono, utrwaliło i pogłębiło zna
czenie '’ ' ‘

‘___
ruchu robotniczym naszego
kraju. Uzbroiło ono, partię i.

masy w niezwyciężony o ęz
prcózdarlatu, jakiitm jest rewo-

kzzyjna czujność w codzien
nym działaniu.

„Wtedy — powiedział To

warayez BIERUT — kiedy
nasł towarzysze... nie wytę
żają wszystkich sił dla zwal
czania wroga klasawego,
wtedy, kiedy zatracają czuj
ność w stosunku do jego a-

gentów, wtedy zawrze po
nosimy porażki, wtedy zaw
sze zahamowuje się, zwalnia

tempo naszego rozwoju a go
spodarka narodowa ponosi
wielkie szkody".
Wska-zania III Plenom po

zwoliły do końca ujawnić, zde
maskować i roz-bić geenufcw-
szezyznę — tę odmianę t-lfctzi-
niu, która, włażąc się a dwój-
tersklmi agenioml amerykań
skiego imperializmu, torowała

drogę kaplta’tlzinx<w4'. Okres,
którzy minął cd III Plenum, a

zwłaszcza proces szpiegów
wywiadu engloem>aryki_ń*i.jiie-
go. Tatara-Klrchmayera, cał
kowici© odsłonił wrogą, kontr
rewolucyjną istotę gam-ułtow-
szczyiny, jak© kilitó burżrn-

zyjnych nacJcnalŁtów, uclłu-
jącycfh w rzeczywistości do
prowadzić do zwyrodrlenta
władzy Ludcwej, do uni.ceet-

markslzmu-leninizmu w

naszego

w niezwyciężony <yęz

wienia niepodległości! Polski- i

wszy@iltf.ch zdobyczy mas pra
cujących.

III Plenum miało ogromne
znaczenie dla wzmożenia pól:-
tycznego życia Partii. Wzmoc
niło ono demokrację wewnątrz
partyjną, wdrożyło Partię do
stosowania l>Msz-swlck:ej me
tody oi wartej krytyki i samo
krytyki w codziennej .praktyce
organlarcji partyjnych, wr,mo
gło kontrolę wykonania i dys
cyplinę partyjną. III Plenum
było niezwykle ważnym eta
pem w życiu naszej Partit 4
całego narodu -polskiego, stwo
rzyło warunki i uzbroiło Par
tię do wielkióh zadań Sześcio
letniego Planu budowy pod
staw socjalizmu w Polsce.

Ogromna rola IV Plenum
KC naszej Partii polega na

tym, że postawiła cna przed
Partią zadania doboru, rozmie
szczenia ; wychowania nowych
kadr budowniczych socjaliz
mu. IV Plenum poddało kry
tyce nasze błędy i niedoetą-
gnlęcla w tej dziedetole, wyty
czyło konkretny program przy
gotowania i podn-Iesierża na

wyższy poz-iom kadr partyj
nych, państwowych, gospodar
czych, kulturajnych w cpcroiu
przede wcay&tkim o nowe ka-
di-y spośród robotników i pra
cujących Chłopów. IV Plenum

przyt-woito Partii I n-arodo,vl
w całej rozciągłości istotę sta*
llncwckiej zasady: „ze wszyst
kich istniejących na świecie
kapitałów najcenniejszym i naj
bardziej decydującym kapita
łem są ludzie, kadry".

V j VI Plionom zmobilizo
wało Partię i cały naród pol-
el:t do bezpośredniej realizacji
Plonu Sześcioletriteigo, ©Kre
ślonego przez Towarzysza Bie
ruta. jako „program nie tylko
gopodarozy, lec® równce.e-
śnie ideoitegicizny, polityczny,
spoleozno-ustrojc wy “.

Jako pro-gram gospodarczy
Plan 6-letni pccwc&i zwiększyć
pięciokrotnie produkcję prze
mysłową na jednego mieszkań
ca w iporówiniznliu z roldem
1938, przejść więcej rk.ż poło
wę drogi, która nas oddziela
ła pod względem uprzemysło
wienia cd Stanów Zjednoczo
nych. W wyniku wykonania
Pznu 6-IeinIcgó zbudujemy
polężną, ekonomicznios-techni-.
ozną bazę eocjaliizmu.

Jako program ideologiczny
przycz.yr.il się do dalszego po
głębienia idei marto:zmu-leni-'
nizmu w świadomości mas,

przyspieszy przeobrażenie na-.

szego narodu w naród socjali
styczny.

Jako program polityczn-y
poowoJI on naszemu państwu

demokracji ludowej, będłtoj
formą dyktatury proletariatu,
skuteczniej wypierać klasy ka
pitalistyczne z życia kraju -i

przygotować warunki pełnego,
zwycięstwa socj&Zitmu w Pol
sce.

Wreszcie jako program spo-
łeczno-ui.ftrojćiwy stworzy prze
słanki bezklasowego spółce zeń

siwa, które nile zna wyzysku
człowieka przez człowieka.

W jak najszybszym osią
gnięciu tego ceiu pz-zesziia-
oza nam wszys.Kim
groźna zbiojen unpei.ansiy-
czujcn, groźna powwali
naięuzj narodowych, groźna
ag.esji, Którą organizują,
k.orą podsycają, Którą usi
łują Wzaieuc tu W tej, M W'

inuiej części świata impet ia-
Itó.^czni pouzegacze w«-

jeii.,1". (BninUT)

Dlatego walka o Plan 6-let-
nl jeat nierororwamiie zw.ąza-
na z war.K.ą o pozOj, z wa.Ką
o u-rwa-cw-e 1 zaoeup.eczen-.o
nau-ej n.epodiegioścć. i u.atjo-
go pod przewodom kiesy ro-

uolnxzej i- jej Danii w opar
ci, u o gwaranta naszej niepu«J-
kjgKAAż, nrozwyo-ęzonego sror-

m.e.ra po.soju i womosji na-

rou-uw — z,w.ązitau RadzieckŁe-
go, oiły na rud puoMl jcuno-
o^y s.ę w iwurczym, oftetnym
wyuUwj diciKoia wiodzy luno*

woj w Narouowsym r-roacie
waukft o poKój i toan (j-.ein-1.

Trzy uijiiema Pois^iej
Zjeuriuczuuej t-arni łMwo-an-

tzvj, to uzy lata irucuucj, za
ciętej wara kiascwej z wro-

g«^»i naszego paus-wa, ze

zmajcaud ruciiu roiaotm-azego,
z ŁOcjaiuernOAraiyzuueni, nacjo

i CiAM tUiwŁUicui. Te

trzy u.a — u> lata wiencich

Zw,?c.ęsiW naszej raroii i na-

r<du poisKiego, którym prze-
wouzi, w Opurolu o niewzru
szone zasaay nauKi LcawNA
i Towarzysz biE*
RUT.

Doświadczenia nasze i zwy-.
cflęsiwa uzbrajają wszystkich
kochaj ących a<v’uj kraj pvczyóty
Po.aK-jw do du-szej. nieuw.ę-
piiwej, fejKcmprom.eowej wal
tói z wsaalkima trudnościami &

przesiadam:, jcute s.oją pc^sd
nami w wle.iM.cin zmaganiach
o wykonanie zacań trzeciego,
reku P.anu 6-żet niego.

Gdy za rok bęozrómy oto
niiać- naszą pracę, bęcizlemy
sumowiać nas^e osiągnięcia, o-

każemy się z pewnością jćt»-
cizia ŁŁaitejti- i jesacue bardziej
zwarci. Z nami jest bowiem
cały naród polski. Z nami roi
Ite.dowy obóz pctojiu. Z nami

jest WIELKI STALIN.

Organizacja partyjna
poprowadziła załogę kopalni „Sobieski"

Podwójna zasługa Marcjanny Haberko
N iedzielny świt zastał gro

madę Łobzów we mgle.
W gospodarstwach pory

kiwały krowy, a z grzęd słj-
chać ibyło .Jednostajne niemal

•pianie kogutów.
— Oj, ©osik się odmieni —■

mówili ludzie —- chyba na

pogodę te bezskurcyje tek

pteją...
Z końca wsi, we mgle coraz

wyraźniej rysowała się sylwe
tka.- kobiety. Otulania była w

grubą chustkę, spod której
wyzierały kosmyki siwych wło
sów. Poorana zmarszczkami

twarz, spracowane ręce mówi
ły, że sporo musiała przeżyć,
przepracować, nabórykać się...
Ale w' ruchach jej dało się wi
dzieć rzeźwość i siłę. Skręca
ła właśnie w stronę zabudo
wania Mlśtorów. Weszła do
demu w chwili, gdy gospo
darz wziął gazetę i zaczął czy
tać:

o pcwiększo

do-
tó

ję 2 tuczniki! Węgiel mieć bę
dę. śruty dostanę, pieniędzy
więcej. I, jak to słusznie mó
wicie — dodał z powagą —

dla robotników przecie to

idzie...
*

I talk wędrowała Marcjanna
Haberko od zagrody do zagro
dy. Tc-warzyszył jej kierownik

grupy hodowców z Łobzowa,
ob, Domagała. Plon ich pracy
uświadamiającej w dniu tym

osobistym praykładem 1 nie
zmordowaną pracą wiejskiej
aktywiatki pociągnęła ogól
chłopski.

Jest to ta ssana Marcjanna
Haberko. która jako przodow
nica pracy w Rolniczej Spół
dzielń’ Wytwórczej w Łobzo
wie w wielkiej mierze przy
czyniła się do przeprowadze
nia młodego gospodarstwa ze
społowego
cząt-kowych

„IV celu stworzenia korzyst
nych warunków dla rozwoju
produkcji trzody chlewnej, Pre
zydium Rządu powzięło w dniu
22 listopada br. uchwałę w

sprawie dodatkowej pomocy

hodowlanej, Prezydium. Rządu
łcydzlelilo dodatkowo poważne
ilości paszy, węgla, a także
środków pieniężnych w chara
kterze pomocy hodowlanej dla

gospodarstw kontraktujących
trzodę chlewną.J'

Miclor czytał coraz uważ
niej, przesuwając palcem pa

papierze, chwltemi przerywa
jąc, jak gdyby w głowie coś
sobie obliczał. Doczytał do

końca, a ujrzawszy Haberko-

wą, wyciągnął ku niej rękę Z

gazetą:
— No,!cowynato?
Haberkowa zdjęła z głowy

chustkę 1, siadając na ławie,
zaczęła mówić:

— Ano widzicie: nasze lul-
dowe państwo c-hce pomóc
nam, chłopom-hodowcom. Bo

jak to inaczej rozumieć? (Sa
mi czytaliście
nym przydziale węgla i o tej
śrucie, ż© teraz już i naprzód
częściowo będą nam wydawać.
I zapłata dla kontraktujących
diużo wyższa: złoty dwadzie
ścia na kilu, to nie mucha!

Otóż, widzicie, ja uważam,
że skoro nasz rząd powziął
taką uchwałę, to tym samym
opiekuje się hodowcami, po
piera niaszą hodowlę,-diba o to

by ona jak najlepiej się nam

opłacała. Trzeba nam z tego
skorzystać, a i to pamiętaj
my, że chodzi o zaopatrzenie
robotników. O tym przede
wszystkim pamiętajmy...

— I cóż,. kontraktujecie?
Wy przecież należycie
spółdzielni produkcyjnej.
chyba sami nie będziecie się
tym bewilć.

— A właśnie, że ja sarna —

-rzekła Haberkowa z naci
skiem. — Mam swoją działkę
przyzagrodową, trochę swojej
paszy, a co mi braknie to ze

spółdzielni na rachunek dniów
ki obrachunkowej wezmę. I.

żebyście wiedzieli, eakentrak-
towałam znów 3 sztuki. Maci©
ze mnie przykład. I macie

przykład z tych, którzy nie
kontraktowali, na spekulantów'
ten i ów się oglądał. I wygrał
na tym który? Nigdy. Pań
stwo, to najlepszy, najpew
niejszy odbiorca na wszelkie

plony naszej pracy.

-Mister słuchał, głowji poki
wał. Po czym, podrapawszy
się w łysinę mówił:
— Ta niby to 1 wasza jest ra
cja... Pierwej to i ja nie chcia-
łem kontraktować. Później je
dna świnią mi zdechła j ia
nie było cale chowanie. A gdy
bym zakontraktował, to bym
miał i ubezpieczoną, hic bym
nie był śtraclł... Namyślałem
się jednak, coby teraz zrobić.

Ale jak tak tłumaczycie, to

Zdecydowałem się. Kontraktu-

wyraził się cyfrą 25 sztuk

trzody chlewnej zakontrakto
wanej u 10 gospodarzy.

Marcjanna Haberko nie u-

staje w swej pracy agitacyj
nej wokół kcntiraktacjd, jak
nie ustawała w przekonywaniu
sąsiadów o konieczności termi
nowej realizacji zobowiązań.
Dziś w Łobzowie nie ma już
takich, którzy by zalegali
zbożem. A i podatek g-runto* :

wy i Narodową Pożyczkę to (
chyba j.uż wszyscy spłacał. <

Jednym siewom, gromada
Łobzów należy dziś do przo
dujących. A zawdzięcza to -ta
kim, jak ob. Haberkowa, która.

ze

przez okres po-
trudnośęl. Poka

zywała na sobie

samej, jak pra
cować w kolek
tywie, Biła swo

ją wzorową pra
cowitością wro
gów, którzy
chciellby, by
spółdzielnia się
„rozlazła", upa
dia. I jeśli dziś

w obliczu rocz
nego zamknię
cia obrach uniko

wego, pobiera
jąc wysokie za
liczki w gotów-
cecs i natura-

Iłach, mogą so
bie spółdzielcy
z radością do
konywać prz'3-
glądu swego

dorobku i dochodu — Marcjan
na Haberko wyrasta, na tym
tle jako jeden z filarów spół
dzielczej budowy. Członkowie

spółdzielni w Łobzowie zamy
ślają po ostatecznym podziale
dochodu pokupcwać sobie to

motocykle, to maszyny do szy
cia...

Za co Marćjanna Haberko

otrzymała złoty Krzyż Zasłu
gi? Za swą pracę przodującej
spółdzielczymi!, czy ofiarnej
óilCtywistki wiejskiej? Za jedno
i drugfe — za cały swój wkład
w walkę o postęp Wsi, o nóWą
wieś.

W. SŁAJ3ONSKI

Flinta II brn. kopalnia „So
bieski" w Jaworznie wy-

taiała przedterminowo zada
nia produkcyjne drugiego ro
ku Planu 8-Iećnlego.

Jeżeli zastanowimy się nad

warunkami, w jakich pracowa
ła załoga, to przekonamy się,
że zwyciężyć w walce o plan
nie było rzeczą łatwą. Kopal
nia „Scibteski" eksploatowana
•i zaniedbana przez kapitalis
tów, przez faszystowskiego o

fcupanta, który prowadził tu
taj gospodarkę rabunkową nie

posiada jeszcze nowoczesnych
urządzeń i maszyn górniczych,
w tym sicpnfu co np. kopalnie:
„Bierut", „Janina". czy „Koś
ciuszko", Niejednolite typy
wózków powodowały częste
wyskakiwanie ich z azyn 1 wy
woływały postoje w pracy.

Te i inne fakty sprawiły, że

niełatwe były warunki walk-1
o plan wydobycia na kopalni
„Sobieski". Górnicy kopalni
przezwyciężyli owe trudności i

plan zwycięsko wykonali.

Do walki o plan
poprowadziła załogę
organizacja partyjna

Poważną rolę na froncie wy
konania planów wydobyw
czych spełniła podstawowa or
ganizacja partyjna kopalni
„Sobieski". Komitet Zakłado
wy ani na chwilę nie zapomi
nał o swych 'inobtlfeatorsklch
zadaniach. Na każdym prawie
zebraniu komitetu czy jego
egzekutyww omawiane były
trudności nastręczające się
przy wydobyciu,
ków zaradczych,
plan.

Dzięki temu,
dzienniku poważna awaria kom

presera stworzyła realne nie
bezpieczeństwo niewykonania
planu, Komitet Zakładowy po
trafił przez odpowiednie usta
wienie ludzi wpłynąć na zdwo

jenie ich wysiłku oraz spowo
dował szybkie zlikwidowanie

tej awarii, co w konsekwencji
pozwoliło na zrealizowanie wy
dobycia w 100 proc. Również
w llićtapśdżle Aktywna byłą
pcotawa orgańizfićjii partyjnej
w*wblce z przeszkodami na

drodze wykonanie planu, Wad
liwa wentylacja spowodowała
wtedy stratę 800 ton węgla.

szukano śród

Ąy ratować

gdy w paź-

®fo
^H^at^^intat’rOzi<l,»^'*eroW" na-j’’eP®zy'c^ sprawił, że współ-

y. z_._»..... zawcdnlctwo objęło nawet

tych górników, którzy daw
niej, trzymali sl-ę zdała od te
go ruchu. Ostatnio górnik
Piotr Borwid, który dotąd nie
brał udziału we współzawod
nictwie przystąpił do walki o

tytuł najlepszego w zawodzie,
a w listopadzie wykonał —

153,3 proc, normy, zamiast za
deklarowanych 128 proc.

Zastosowanie nowych ferm

współzawodnictwa wpłynęło w

znacznym stopniu na przed
terminowe wykonanie planu
rocznego. Podejmując kon
kretne zobowiązania, górnicy
walczyli nie, tylko o ich zrea
lizowanie, a-te starali się je ró
wnież znacznie przekroczyć.
Świadczą o tym następujące
dane: 17 brygad zespołowych
na chodnikach wykonywało w

listopadzie normę od 115—150

pro-e.. 9 brygad zespołowych
.na przekopie w 115 proc. —

Także na filarach 28 górni
ków wykonywało normę cd
112 do 140 proc., a nawet

więcej. Na czoło zdecydowa
nie jako najlepsi w listopa-
cfaie wysunęli się górnicy fi
larowi: Reinholdt, Sendor f
Porwit, którzy wykonali 154,2
proc, normy oraz chodnikow-

cy Stanisław Tyrna i Józef

Sojka. Dubne wyniki uzyskali
także ładowacze Kazimierz

Tyrna i Michał Bak.
Trzeba podkreślić, że w no

wym współzawodnictwie Me
rze także udział dozór kopalni
„Sobieski", co wpływa pccny-
śłniie na tek wykonywania pla
nów przez poszczególne od
działy. ,

Dzięki- stałemu przekracza
niu norm wielu górników tej
kopalni wykonało przedtermi
nowo indywidualne roczne

plany pracy; Spośród nich wy
mienić należy górnika Jana

Widlarza, który osiągnął już
.ponad 141,5
Plute — 125

sowskiego
my rocznej.

Młodzi eż

nictwo kopalni w ścisłym po
rozumieniu z Komitetem Za
kładowym 1 Radą Zakładową
postanowiło wzmóc wydajność
przodków oraz obstawić prze
wóz dodatkowo 15 ludźmi, któ

rzy mieli czuwać nad sprawną
dostawą wozów. Równocześnie
uruchomiono drugi wentyla
tor. W rezultacie tej energi
cznej akcji w ciągu kilku dni
manco znikło.

Dla szybkiego usuwania a-

Wari! utworzona została bryga
da remontowa, która szybko
likwidowała przestoje w pra
cy. Na wyróżnienie zasługują
tutaj tow. tow.: Młost, Ormia
nin, Zubel, Stawarczyk. W
dziedzinie pracy partyjno-poli
tycznej poważny był wkład

gropy agitatorów składającej
się z 30 towarzyszy. Zwoły
wani regularnie dwa razy w

miesiącu, a nawet częściej, a-

gltatcrzy otrzymywali szczegó
Iowo wytyczne działania, wy
tyczne ściśle związane z mobi
lizacją górników do walki o

plan. Pracę ich można zoba
czyć na każdym odcinku. Do

najaktywniejszych agftateró w

należy m. in. Józef Miśkowlec

długoletni górnik — zatrudnię
ny przy wydawaniu materiałów
na dole. Charakter jego pracy
pozwala mu na codztenpe sty
kanie się z górnikami i prze
prowadzanie z nimi rozmów.

„Znacznie już się przeora
ło świadomość niejednego człó
wieka“ — mówi tow. Miśko-
wiec o wynikach prący agita
torów' .

— „Na „Sobieskim"
nie brakowało konserwatystów,
malkontentów, byli też bume
lanci. Dzisiaj poziom uświado
mienia znacznie się. podniósł,
świadczy o tym rozwój współ
zawodnictwa, które obejmuje
ponad 86 proc, załogi doło
wej".

rzad-
mło

za-

pra-
wśród

Nowe formy
pro:.. Ai

pro*.. Jar
108.3 pro

współzawodnictwa
Ruch współzawodnictwa

spełnił ogromną rolę w walce
ó plail. Widząc sukcesy przo
downików pracy, coraz więk
sza liczba, górników „Sobies-
lęlego" podejmowała zobowią
zania zwiększenia wydajności
pracy. Wytężona praca uświa
damiająca i dobry przykład

nie pozostoje w ty!e
Praca wśród młodzieży, tej

przyszłości naez-ago przemy
słu węglowego*, była również
w Iccpalnl „Sobieski" posta
wiona na dobrym poziomie, co

znacznie przyśpieszyło reali-

zac-ję planów wydobycia. —;
Trzeba stwierdzić, że począt
kowo postawa części młodzie
ży „Sobieskiego" pozosta
wiała wdete do życzenia. Na
dole pracowała znaczna liczba
aibsolweńtów SPP, z których
nie wszyscy zasługiwali na do.
brą cpinlę. Poszczególne zde
moralizowane jedncoikii od
działywały szkodliwie na kole
gów, toteż bumelanctwo i pi

jaństwo, a nawet chuligań
skie wyczyny nie były
kim ■zajawilskilem wśród

dzieży.
Organizacja partyjna

brała eię energicznie do

cy wychowawczej
SPP-owców. Przeanalizowano
na egzekutywie pracę ZMP,
wytyczono organizacji mło
dzieżowej nowe zadania. W

rezultacie, dzięki ZMP-owcom
zmieniła się znacznie sytua
cja w internacie SPP. Wy
chowano niejednego wczoraj
szego chuligana na dobrego i

aktywnego górnika. Nic więc
dziwnego, że dzisiaj wśród

młodych mamy przodowników
pracy, którzy na równi ze

star&zymil- zwyciężają w ko
palni ,,Sobieski" w wrśce o

pian. Młody ładowacz ZMP-o-
wiec Antoni Ber wyrobił za

listopad 155,5 proc, normy.
Za dobre wyniki w pracy za
wodowej został odznaczony w

Dniu Górnika srebrnym Krzy
żem Zasługi.

Antoni Ber pochodzi z War

ssawy, nie ma ojca ani matki.
Do szkoły górniczej w So
snowcu wysłało go SP, a po
jej ukończeniu przyjechał do

pracy w kopolni „Sobte&kt".
Otccccny opieką ze strony
Partii i ZMP pckcclieł zawód

górniczy i już po roku zaczął
wybijać się dużymi octągntę-
cilami we współzawodnictwie.
Dzielnie spisują się pracują
cy z nim młodzieżowcy: Bog-
den Gadzina, który wyrabia
156,8 proc, normy, Stefan
Ziółkowski — 155,5 proc,
normy i ZMPowcy w innych
brygadach. |

Jednakże mimo osiągniętego
sukcesu cr/ganizacja partyjna
nie powinna zapominać o po
pełnionych błędach, powinna
się ich w przyszłości stale wy
strzegać.

D. OCZKOWSKA

koneep. terenowy,-
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Plan pracy
Ośrodka Szkolenia

Partyjnego
od tó d© 22 X:1. fcr.

Seminarium dla wykładow-
^ców II stopnia szkolenia

partyjnego z KD Grzegórzki!
i KD Zwierzyniec odbędzie
eię17XII51r.ogodz.17,
a dla wykładowców II stopnia
szkolenia z KD Podgórze i KD
Krowodrza w dniu 18 XII 51
r. o godz. 17.

TEMATY:
1) Budowa organizacyjna

Polskiej Zjednoczonej Partii
Robotniczej.

2) Podstawowa organizacja
partyjna.

Do eemtnarium należy się
przygotować przez przestudćct-
wanie następującej literatury:

B. Bierut — Zadania partii
w walce o czujność rewolucyj
ną na tle sytuacji obecnej.
(Referat wygłoszony na III
Plenum KC PZPR);

B. Bierut — Podstawy ide
ologiczne PZPR. (Referat wy
głoszony na Kongresie Zjed
noczeniowym);

J. Stalin — O podstawach
lentolzmu — rozdz. VIII. (Par
tia);

J. Stalin — Klasa proletariu
szy i partia proletariuszy —

Dzieła, tom I;
Statut PZPR.

Uwaga Zwierzyniec
i Krowodrza!

Odprawa sekretarzy pedst.
org. part, i oddział, org.

pairtyjnyćh odbędzie się w dniu
17 girudnia bież roku, o go
dzinie 14 w sali posiedzeń
Komitetu Dzielnicowego przy
al. Krasińskiego 18. Obecność
wszystkich sekretarzy obo
wiązkowa.

rS ©branie terenowej crganl-
*-Jzacji partyjnej przy RD—

PZPR Krowodrza odbędzie się
w dniu 18 grudnia bir. o godz.
18wsaliKDprzyul.J.Lea
18, II p. Obecność wszystkich
członków obowiązkowa.

Przodujący ludzie
Zakładów Farmaceutycznych nr 10
walczą o gjrzedkernnśnową realizację

rocznego planu produkcyjnego
przyspieszenie wykonania planu rocznego w Zakładach
1 Farmaceutycznych Wytwórni nr 10 w Krakowie przez

wzmożenie wydajności pracy, należyte wykorzystanie
istniejących rezerw oraz wzmożenie walki o oszczędność
— oto zagadnienia którymi w ostatnim etapie realizacji
rocznego planu produkcyjnego żyje cała załoga Zakładów

Farmaceutyczęny ch.

Dzięki takim przodownikom
pracy jak tow. Stanisław
PŁONKA, tow. NIEDZIELO
WA, Janina TOMCZYKIE-
WICZ, FILEK 1 inni, zakłady
te wartościowy
wykonały przedterminowo w

dniu 6. XI. br., asortymento
wy plan roczny dotychczas
zpstął już Zrealizowany w 94
proc., a nie ulega żadnej wąt
pliwości, że zrealizowany bę
dzie przedterminowo z poważ
ną nadwyżką.

Jednym z najbardziej wyró
żniających się pracowników w

dzA?dainie przedterminowej re
alizacji planu rocznego jest
tow. Stanisław Płonka, który
przez swój wzmożony 1’ inten
sywny wyeilłęik wykonał pierw
szy w całym zakładzie asorty
mentowy roczny plan produk
cyjny.

Tow. Płonka pracuje w <*1-
dzlate Garbonu osiągając nad
spodziewane wyniki. .

Dawniej w tym samym od
dziale pracowało 3 pracowni
ków podczas, gdy obecnie pra
cuje sam Płonka wykonując
przeciętnie od 180—270 proc,
normy. Ale nie tylko na tym
kończą się sukcesy tow. Płonki.

Tcw. Plonika podjął zobo
wiązanie wyprodukowania do-
daiikcwo 8Ó ten C-arbcnu (do
garbowania skóry) i zobowią
zanie to zrealizował, dostarcza
jąc tak cenego dla przemysłu
6kó rżanego produktu.

Płonka pracuje epótecznle i

jest wezędzće tam, gdzie pro
dukcja i wykonanie planu pro
dukcyjnego jest zagrożone, da
je wzór całej załodze i wkrótce
odznaczony zostanie za swe o-

slągnięcia produkcyjne srebr
nym Krzyżem Zasługi.

Bardzo poważne sukcesy
produkcyjne osiągnęły ZMP-
ówkii z oddziału etykietowania,
kol. kol. SOJA, która wyrabia
przeciętnie 142 proc, normy 1
kol. SZCZUREK, wykonująca

plan roczny

153 proc, normy. Swą sumien
ną, intensywną pracą starają
się one przyczynić do po
myślnej, przedterminowej rea
lizacji pianiu rocznego, które
go zwycięska reauizaoja pozwo
li na przyspieszenie zrealizowa
nia zadań Plamu 6-letniego,

podstawy zbudowania szczę
śliwszego, socjalistycznego
ustroju w naszej ojczyźnie.

W tyle za nimii nie pozosta
ły jednak Janina Tomczykie-
wicz z oddziału zatapiania wy
konująca 181 proc, normy o-

’raz znana nam już niejedno-
krotnie z prasy tow. NIEDZIE-
LOWA z pakowni, która wy
konuje 146 proc, normy dając
dziennie 7.700 sztok odważo
nych paczek, podczas gdy in
ne pracownice z oddziału pa
kowni wykonują tylko po
5.500. Tow. Niedzielowa osią
ga swe sukcesy dzięki temu, iż
pracuje metodą radzieckiego
inż., Kowalowa. Jej cenne osią
gnięcia produkcyjne i metody
pracy popularyzowane są nie
tylko w Zakładach Farmaceuty
cznych Wytwórni nr 10 w Kra
kowie, ale w całej Polsce w

przemyśle farmaceutycznym.
E. Barańska

Kina:
Grudzień Pogotowie

Ratunkowe

15
Sobota

Teatry}
J. SŁOWACKIEGO —

„Talenty i wielbi-
ciele" — godz. 19-15.

STARY TEATR — (du
ża sala) „Niespokoj
na starość" — godz.
19. (mała sala) —

„Mirandolina” —

gódz. 19.15.
MŁODEGO WIDZA —

„Warszaweki wede-
wil" godz. 19.

GROTESKA
o pięciu

godz. 14 i 17.
STUDIO — „Nowe ży

ce" — godz. 19.

RAPSODYCZNY —

,,Aktorzy w Elzyno-
rze" — godz. 19.30.

KOLEJARZA — o godz.
19 „Wnuczka".

— „Baśń
braciach"

Wolność — „Zwario
wane lotnisko”

16, 18, 20.

Uciecha — nieczynne.

Apollo _ „Mareylian-
ka” — 15, 17.30 20.

Wanda — „Poddany"
15.45, 18, 20,15.

Sztuka ,,Wielki o-

bywatel (II) — 15,30,
18, 20,30.

Młoda Gwardia —

—„Zwycięski powrót"
— godz. 15,30, 17,30,
19,30.

Wars‘zawa — „Skan
dali w^ Ciochemoi-e'-
— godz. 16, 18, 20.

Chemik — ,,Na od
siecz Carycyna" —

godz. 19.

Nowa Huta — „War
szawska prem-iere”

— 16, 18, 20.

Dworcowe — „Prze
kształcenie przyro
dy” — od16do24.

Wydziału Zdrowia Wo-

jew. Rady Narodowej
w Krakowie, ul. Siemi
radzkiego 1. Telefony
222-22 i 211-12 udziela:

A) przez całą dobę
pomocy: 1) we wszytf-
k.ch nagłych wypad
kach i nagłych zacho-

rzeniach; 2) w przy
padkach położniczych.
B) w godzinach od 20

do 3: w zachorzeniach

dziecięcych.

Ambulatorium Pogo
towia czynne jest całą
dobę.

DYŻURY APTEK

Szczepańska 1, Kar
melicka 23, Długa 88,
Lubicz 7, Kościuszki 18,
Krakowska 19, Dtetla

76, Borek Fałęcki Głó
wna 344.

Z dnia na dzień rośnie suma składek
na budowę Pomnika Wdzięczności

W odpowiedzi na •wezwanie tow.

Foryszewskiego dyrektora MPK, prze
wodniczący Rady Zakładowej MPK

tow; H. Musial wipłoca kwotę zł 40 i

wzywa tcw. tow. M. Grzywacza, J.

Kwiatkowskiego, mgr A. Bajorka, M.

Hochenauera, E. Kłos, A. Urbańskiego.
Naczelnik Ruchu MPK tow. T . Pe-

leczny wpłaca z-ł 25 i wzywa mgr.
Chmurę, E. Ziomka, W. Daczyńskiego,
B. Kruczkowskiego i A. Bugaja, pra
cowników MPK.

Tcw. red. Janina Markiewicz („Ga
zeta Krakowska") wpłaca ał 20 a wzy-

Metalowcy wprowadzają metodę pracy inż. Kowalowa (iii)

Organizacja stanowiska

Skrócenie długości ru
chów zależy przede wszyst
kim od urządzenia stanowi
ska roboczego. Bez posiada
nia odpowiednich etelarzy,
pólek, szafki Itp. podob
nych urządzeń — spełnienie
wymienionych zadań cdnoś-
n.le rozmieszczenia narzędzi,
przedmiotów obrabianych,
uchwytów i przyrządów" po
miarowych — nie jest moż
liwe.

Do normalnego wyposa
żenia stanowiska roboczego
należy; szafka na narzędzria

roboczego
przenośniki wałkowe, taś
mowe© itp.

Instalowanie przenośni
ków jest specjalnie uzasa
dnione przy produkcji! ma
sowej w gniazdach lub li
niach obróbczych.

Przedstawione dotąd ra
sa ci-y i wytyczne skracania
czasów pomocniczych mo
gą być stosowana z osobna,
ale najwiiększe korzyści da
je równoczesne stosowanie
wszystkich zasad skracania
czasów pomocniczych. Tę
kompleksową metodę skra

Wydawanie hn@w

mięsno - tłuszczowych
na styczeń 1952 r.

TV’ ydz. Handlu Prez. MRN zawiada-
’’

mia, że wydawanie bonów mię-
cmo-tłuszczowych na miesdąc styczeń
1952 odbywać Etę będzie w dniach <d
17—22 bm. ściśle według przepisów.

.Wydawanie bonów dla zakładów pra
cy odbędzie się w lokalu przy ul.

Franciszkańskiej 1 oraz od dnia 16 bm.
i w bramie tego lokalu. Zakładom pra
cy, które nie przedłożą rozliczeń z

trezdawniotwa bonów na miesiąc gru
dzień br. zostanie wstrzymane wyda
wanie ibonów .na miesiąc styczeń. Pra
cownicy zatrudnieni w prywatnych za
kładach oraz osoby otrzymujące bo-

. . . my za pośrednictwem zrzeszeń winny
przedłożyć zgłoszenia meldunkowe u-

prawniaijące dich do otrzymania bonów,
jak w miesiącu ubiegłym. Osoby po
bierające bony bezpośrednio jak np.
(członkowie rodzin czy zatrudnieni po-
fga. Krakowem, otrzymują bony w Urzę
dzie Obwodowym ul. Jagiellońska 5
dla Obwodu I, II Urząd Obw. Szeroka

35, III Urząd Obw. Manifestu Lipco
wego 29, IV Urząd Obw. Lubekka

21, V Rakowicka 1 i VI Urząd Obw.

Rynek Podgórski 1.
W wymienionych Urzędach umiesz

czony będzie terminarz wydawania
bonów. Emeryci winni, zgłaszać za
potrzebowania przez Związki, inwali
dzi i osoby podopieczne przez Wy
dział Pracy i Pomccy Społecznej, stu
denci przez zakłady szkolne.

MKOP przeprowadza
skefę $pr@wezdawczq

z III sesjiS.R.P.

KRAKOWSKA
DRUKARNIA PRASOWA

WIELOPOLE 1

Wzwliązfcu z zakończeniem
obrad III sesji Świato

wej Rady Pokoju w Wiedniu
na terenie całej Polski odby
wają się plenarne posiedzenia
Wojewódzkich ii Miejskich Ko
mlitetów Obrońców Pokcju.

W Krakowiie -konferencje te

mają szczególnie przemyślany,
planowy charakter. Ostatnio

odbyło Eiię plenum Wciewódz-

kfego i Miejskiego Komitetu
Obrońców Pokoju, następnie
przeprowadzeni szereg zebrań

przewodniczących i sekreta
rzy -kcimitetów obrońców peko-
j-u miasta Korkowa.

Z kcilai w okresie od 7—21
bm. odbywają się seminaria,
na których członkowie komi
tetów zapoznają się z donio
słymi uchwałami III sesji Świa
towej Rady Pokcj

Ma

er e clńiime stożki i piramidy to cement., który uległ móst-
J- czeTiiu (kilka ton) na skutek nieuszczelnienia podłogi w

magazynie dawnego KOO-5 w Nowej Hucie.

Obywatele a KOO-5! Kto będzie płacił za straty wynikłe z

waszego karygodnego niedbale tica? Fotografia-, którą zamie
szczamy (nadesłana przez naszego koresp. R. Sz.) niech bę
dzie przestrogą dla u-szystkich tych, którym powierzona zo
stała piecza nad dobrem społecznym.

Prosimy naszych Czytelników o nadsyłanie podobnych
zdjęć, które będą honorowane.

M—2—20843

Praes oankw e J. I Olgi Łe^ssz^sfelej
lematem zebrań

przyrodników - marksistów
wytworzenia komórki w tej po
staci, w jakiej ją ogólnie zna
my. Referent nie ograniczył się
jednakże tylko do zapoznania
zebranych z pracami znakomi
tej badaczki radzieckiej, ale ró
wnocześnie zobraizow-aił dalszy
roziwój badań, prowadzonych w

tym kierunku zarówno w pra
cowniach radzieckich, jak i w

Zakładzie Biologii A. AL w

Krakowie. Przy końcu referąto
wskazał prelegent na oddźwięk,
jaki znajdują i powinny znaleźć
w jeszcze wyższym stopniu my
śli wysunięte przez Lepieszyń-

wa asyst. Sekcji Dziennikarskiej U. J.

Irenę Tetelowską, Stef. Flakównę, M.

Waldenberga, Władysława Kobylań
skiego i Wiesława Mercika.

Tow. ł»ed. Juliusz Solecki („Gaszeta
Krakowska") na wezwanie tow. red.
Piekarza wpłaca kwotę zł 20 d wzywa
red. Z . Chojnackiego, tow. W. Kraw
czyka z KM PZPR-, tow. red. Wł. Sła-

bońskiego (Pokkie Radio).
Tow. J. Ziobrowskl brygadzista

KFSK deklaruje zł 10 i wzywa bryga
dy G®. Mechanika, Dział Admin’stra-

cjl oraz wszystkie działy produkcyj
ne Krakowskiej Fabryki Sygnałów
Kolejowych.

Pracownicy Krak. Fabryki Sygnałów
Kolejowych wpłacają zł 74 na budowę
Pomnika.

Wezwany przez przew. Komisji Blo
kowej MRN tow. T . Wróbla przew. I

rejonu II Obwodu tow. I . Prnbst wpla
ca 20 zł i wzywa przew. Komitetu Bfo-
kow go tow. K. Winiarskiego i sekre
tarza I rejonu II Obwodu ob. Tow

pacza.
Rektor Akadzmii Sztuk Plastycz

nych Konrad SrzednlckL składa zł 100
i wzywa dzickanó*/: Fedkowicza, Gę-
dliczkę 1 Bndzfłę.

Wezwany przez oh. dr K. Maslan-
ktewlcza <b. dr I r. Zasfawnlrdc wpłaca
zł 50 oraz wzywa wszystkich pracow
ników Urzędu Probierczego w Kra
kowie.

Dyrektor Państw. Filharmonii w

Krakowie T. Krzemiński wezwany
•przez przewodniczącego Prsz. MRN
fow. Marcina Waligórę wpłaca zł 100
1 wzywa jednocześnie dyr. artyst. Or
kiestry i Chóru Polskiego Radia cb.

Jerzego Certa, dyr. Polskiego Radia,
Jerzcgo-Ronajda Bujańsklego j rektora
Państw. Wyższej Szkoły Muzycznej ob.

prof. Z. Drzewieckiego.
Komitet Rodzicielski przy szkole

podstawowej TPD Nr 5 w Krakowie

przy ul. Stalina 11, jako też grono na
uczycielskie tej szkoły ł rada druży
ny ZHP sklładają kwotę zł 20>0 na

budewę Pomnika i wzywiają szkoły
TPD Nr 1, 10, 25 oraz szkoły podsta
woweNr20,13a7.

Przypominamy, żo wpłat należy do
konywać na konto PKO IV-9040113f
właściciel konta-: Obywatelski Komitet

Budowy Pomifka Wdzięczności dla Ar
mii Radzieckiej.

Przykład szafki narzędziowej wiertacze

Sobotnie i niedzielne

imprezy sportowe w Krakowie
W sobotę o gedz. 14

ą w niedzielę o godz. 10

w sali WKKF przy ul.
Manifestu Lipcowego ro

zograne zostanie atrak
cyjne spotkanie gimna
styczne między reprezen
facją Krakowa i Śląską.

*

W niedzielę o godz.
13 odbędzie się w sali

MDK przy ul. Krowoder
skiej 8

iowyclt
wej.

kowem i Łcdzlą. W re-

prezentacji Krakowa wy-
stąpią Świderski, Gibas,
Rychła, Derbot, Cross,
Bajorek, Radoń I Chmie-

larczyk.
■*

W sali WKKF przy ul.

Manifestu Lipcowego 27

odbędzie się spotkanie
ligowe w koszykówce po

między Kolejarzem Poz
nań s Ogniwem Kraków.

Początek spotkania o g.

18-tejo

turniej kół spor
w piłce siatko*

Zv/olennicy zapasów
udadzą się w niedzielę o

jotz. 18 na salę Włók
niarza przy ul. Sokols
kiej 17, gdzie rozegra
ne zostanie spotkanie
zapaśnicze o „Puchar
Miast" pomiędzy Kra-

Delegacja sportowców polskich
przybyła do Moskwy

moskwa) do Moskwy
przybyła na zaproszenie
Wozeclizwiązkowego Ko
mitetu Kultury Fizycznej
i Sportu przy Radzie Mi
nistrów ZSRR 15-osobo-
wa delegacja kierowni
ków i czołowych dzlala-

laczy polskiego ruchu

sportowego.
Na Dworcu Białorus

kim delegację polską wl

tali serdecznie przedsta
wiciele Wszechzwiązko-
wego Komitetu Kultury
Fizycznej i Sportu przy
Radzie Ministrów ZSRR
oraz ambasady RP w

Moskwie. Podczas swego
4-tygodniowego pobytu
w ZSRR delegacja pol
ska zapozna się z orga
nizacją sportu radziec
kiego.

Ostatnio odbyły się■drwa ko
lejne zebrania Krakowskie

go Oddziału Zrzeszenia Przy-
rcdnóków-Marksistów. Na pier
wszym z nich tow. prof. B.

Skarżyński przedisitaiwił sylwet
kę naukową i znaczenie prac
Jędrzeja Śniadeckiego, polskie
go uczonego, którego działal
ność przypada na pierwszą po
łowę XIX wieku. Był on che
mikiem, biologiem i lekarzem.
W dziedzinie chemii położył
on wiekopomne zasług! opraco
wując jako pierwszy w Polsce
polską terminologię chemiczną.
Najważniejszym jednak dizie-, ską w praktycznej medycynie,
łem Śniadeckiego jest jego
„Teoria jestestw organicz
nych“, dzieło o charakterze o-

gółnoibiologićznym. Po refera
cie tow. Skarżyńskiego wy
wiązała się ożywiona dyskusja.

Na drugim zebraniu tow.

prof. St. Skowron omówił z

punktu widzenia biologicznego
znaczenie prac Lepieszyńskiej,
otwierających nową arę w ba
daniach komórkowych i posia
dających duże znaczenie świa
topoglądowe. Badania te, oba
lając tezy Virchowa, uczą nas

rozpatrywać przemiany rozwo
jowe zachodzące w żywej sub
stancji jako przemiany jakoś
ciowe i dają klucz do odcyfro-
wania biegu ewolucyjnego pro
cesów doprowadzających do

Z kolei druga referent tow.
dir R. Wróblewski omówił ba-,
dania Lapieszyńskiiej z punikitu
widzenia biochemii.

Po referatach wywiązała się
żywa dyskusja. Szczególnie ra

uznanie zasługuje fakt zwróce
nia uwagi przez klinicystów ma

pewne zagadnienia, które mo
gą znaleźć 6woje wyjaśnienie
w oparciu o prace Łapiesz yń-
skiej. W tym duchu przema
wia! pref. Lejman > I dr Kost-
kowski.

Wynikiem odczytu i dysku
sji było między innymi nawią
zanie współpracy naukowej po
między II Kliniką Chorób We
wnętrznych a Zakładem Biolo
giiA.M

iś
na tay mięsne-ttoszezwe

ydział Hantthi Prezydium Miej-
’’

skiej Rady- Narodowej zawiada
mia, źe sprzedaż śledzi odbywać się
będzie we wszystkich sklepach MHD,
PSS dla zarejestrowanych posiadaczy
bonów mięsno-tłuszczowych. Dla po
siadaczy bonów pracowniczych na od
cinek nr 22, dla kat. III A. III B na

edeinek nr 17 po 0.25 kg śledzi.
Dla pot ii adaczy bonów miięsno-tłusz-

czowyah kat. R. A, R. B, R. C, Dz.

IA,Dz.IB,Dz.IC,Dz.IIA,Dz.II
B, Dz. II C po 0.40 kg kanpi-a na od
cinek nr 17.

Sprzedaż śledzi odbywać sfię będzie
od 14—22 grudnia br. Sprzedaż kar
pia od 17—22 grudnia br. Rejestracja
ibonów na śledzie winna być ukończona
do 14 bm. -na karpia do 15 bm.
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skrawające, przyrządy po
miarowe, uchwyty i inne
narzędzia oraz przybory do
obsługi technicznej stano
wiska roboczego. Ze wzglę
du na konieczność indywi
dualnego przystosowania
szafki- do charakteru dane
go stanowiska roboczego —

typ szafki ślusarza, toka
rza, frezera, wiertacza czy
strugaczia — winien być o-

sobno opracowany. Ogól
nym wskazaniem może być,
aby szafki posiadały ściany
ze średniogęstych siatek.
Sprzyja to utrzymaniu po
rządku i czystości wewnątrz
szafki. Na rye. 1 podany
jest przykład szafki! używa
nej na stanowisku wlerter-
skim.

Dla składania przedmio
tów nieobrobionych oraz

obrobionych używane są
różnego typu stelarze,
skrzynki przenośne, wózki
lub też — co znacznie skra
ca czas transportu międz.y-
operacyjnego — pochylnie,

cania czasów pomocniczych
utożsamić można z dobrą
organizacją stanowiska ro
boczego i obsługi obrabiar
ki. Zasady 'właściwej orga
nizacji i obsługi stanowiska
roboczego streścić można w

następujących punktach:
— zaopatrzyć stanowisko

we właściwe urządzenie
pomocnicze i wyposaże
nie,

— zachować dyscyplinę
pracy,, porządek i czys
tość na stanowisku ro
boczym,

— przekazywać stanowisko
z- jednej zmiany na na
stępne.

— przygotować stanowisko
do pracy przed rozpo
częciem zmiany,'

■—■wykonywać pracę ze

zróżnicowaniem czynno-'
ści na pomocnicze, które
należy przekazywać po
mocnikom, — i. główne,

— dbać o utrzymanie' nie
zbędnego zestawu na
rzędzi skrawających,

— dbać o terminowe zao
patrzenie w materiały
główne 1 pomocnicze,
przyrządy, narzędzia o-

raz dokumentację tech
niczną i instrukcje,

— regularne przeprowa
dzanie kontroli stanu o-

brabiarki i urządzeń,
—■rozmieszczenie sielarza »

1 szaftai zigodnte z zasa
dą najkrótszych i naj
mniej męczących ru
chów, ale z zachowa
niem dostatecznie dużej
przestrzeni zapewniają
cej swobodę poruszania
się 1 wygodę obsługi. •

Opanowanie zasad orga
nizacji pracy i organizacji
stanowiska roboczego po-
awala na przechodzenie
przodujących robotników
do pracy wielostanowisko
wej. Podstawą takiej pra
cy jest taikie czharmdhiizid-
wanie ruchów i czynności
pomocniczych ora.z. techno
logicznych, aby bez zatrzy
mywania toku operacji r.a

jednym stanowisku — mo
żliwe było kontynuowanie
toku operacji na drugim
stanowisku. Praca wg. ta
kiego harmonogramu wy
maga wysokiego poziomu
technicznej analizy procesu
produkcyjnego oraz; dosko
nałej organizacji pracy.

Niezbędnymi warunkami
efektywnej pracy wielosta
nowiskowej jest:
— aby czasy maszynowe

były nie mniejsze od
czasów pomocniczych
drugiego obsługi wanego
stanowiska,

—- rozmieszczenie obsługi
wanych obrabiarek było
tak dokonane, aby przej
ścia robotnika były naj
krótsze,

s— uwolnienie obsługujące
go od wszelkich czynno
ści- ubocznych — jak
np. dostawy narzędzi,
Odwożenia obrobionych
przedmiotów do kontro
li, smarowania obrabia
rek itp.

Problem skrócenia cza
sów pomocniczych, będący
jednym z ważnych zagad
nień zwiększenia wydajno
ści produkcji i wprowadze
nia nowoczesnej .postępowej
technologii produkcji —

musi być jednak rozwiązy
wany- w sposób komplekso
wy w ścisłym zespoleniu !-
współpracy Inżynierów, te
chników i robotników.

Dlatego też — podobnie
jak i na innych odcinkach
walk! o zwiększenie produk
cji — ważną, społeczno-po
lityczną podstawą sukcesów
w dęiiedz-i-nie skracania cza
sów pomocniczych jest sy
stematyczne umacnianie
świadomości wspólności ce
lów inżyniera i robotnika,
systematyczne rozszerzanie
zespołowych form pracy,
b ry gad robotniczołn-żyn (or
skich, ciągłe dążenie do
podnoszeń-ia kwailifikacji ro
botnika. i zacieranie przez
to różn-icy między pracą fi
zyczną i- umysłową.

Inż. J. K.

Maszynka do prostowania drutu

Studencka
wieczornica artystyczna
Dziś, o igodzimie 18 odbędzie Bfięf w

sali Rotundy studencka wieczornica ar
tystyczna w wykonaniu tanecznych, wo

kalnych i muzycznych zespołów ZSP
oraz solistów. Wieczornicę organizuje
redakcja społ.-lit. pisma „Poprostu** w

Krakowie. Po wieczornicy zabawa ta
neczna.

Jutro e. godzinie 19 odbędzie gję
w sali Krakowskiej Filharmoniii kon
cert dla przodowników pracy społecz
nej- i naukj z okazji zakończenia ty
godnia propagandy tygedniika „Popro-
itu". We tęp za zaproszeniami.

DDOZ narciarski
DLA JUNIORÓW

WARSZAWA. Sekcja
Narciarstwa GKKF orga

nizuje v/ Un. od 27 bm.

sio 9 stycznia 1952 r. w

Zakopanem narciarski o-

lóz kondycyjny dla naj
lepszych juniorów.

Na obór, który mieś
cić się bytizie w •>al>e
WKKF — Kraków na Ka
latówkach, powołano 30

juniorów z Władysławem
Tajnercm (Budowlani
Goleszów) na czele.

narciarek Niemieckiej
Republiki Demokratycz
nej.

Narciarze NRD będą
trenowali wspólnie z

narciarzami CSR przygo
towując się do Zimo
wych Igrzysk Olimpij
skich.

Smysiowa nad Tlepurgo-
wem.

Po trzynastu rundach

prowadził Keres — 11

pkt. przed Smyslowem,
Hellerem i Petrosjanem
— po 10,5 pkt. Botwin-

nikiem i Tajmanowemi
— po 9,5 pktB

NARCIARZE NRD

TRENUJĄ
W CZECHOSŁOWACJI

PRAGA. Do CiechosSo-

wacjl priybyla grupa
czołowych narciarzy I

PRZED OSTATNIĄ
RUNDĄ SZACHOWYCH

ROZGRYWEK 0 MI
STRZOSTWO ZSRR

MOSKWA. W ramach

turnieju szachowego o

mistrzostwo ZSRR prze
prowadzono dogrywki cd

łożonych partii. Z cie
kawszych partii w do
grywkach wymienić na-

leżv ^mis Keresa z Pe-

trosjanem 8 zwycięstwo

CZECHOSŁOWACJA B —

FSGT 12:4

PRAGAb W Gottwaldo-
wle rozegrany został

międzynarodowy mecz

pięściarski między dru
żyną Czechosłowacji B a

reprezentacją Francus
kich Związków Zawodo
wych — FSGT. Spotka
nie zakończyło się zwy
cięstwem pięściarzy Cze

chosłowacji 12: 4.

a koncertach w bieżącym tygod-
1 niu największe [zainteresowanie

wywołał (poemat symfoniczny ^.Don
Juan” Ryszarda Straussa. Poemat

symfoniczny jest typową formą pro
gramową. Poszczególne elementy czy
epizody dzieła są dźwiękowym obra
zem osób i sytuacji, przedstawićnych
w poezji, -w dramacie, na którym się
poemat symfoniczny opiera. Strauss-

podał w partyturze swego dzieła wska
zówki, jak naileży rozumieć i inter
pretować poszczególne odcinki kempo-
zycj?. W takich warunkach koniecz
ne jest shnehanie u-tweru z omówie
niem w ręce. Niestety drukowane pro
gramy Filharmonii nie zawierały co do

tego żadnych bliższych danych. Nale
żało podać przynajmniej krótkie stre
szczenie poematu ,,Don Juan", ułat
wiając w ten sposób tłuchanie utworu.

Dziś inaczej rozumiemy muzykę pro
gramową, wiemy, że sytuacji ani też

osób nie da się dosjownie przedstawić
muzyką. Współcześni kempozytorzy
fcitarają się oddać muzyką tylko ogól-
ny nastrój, napięcie uczuciowe, lecz
Strauss znajdował się na wcześniej
szym etapie w historii muzyki. „Don
Juan" Straussa jest dokumentem epo
ki, trzeba go ukazać wiernie, a rów
nocześnie uczynić drukowany pregram
środkiem upowszechnienia kultury mu
zycznej wśród społeczeństwa.

Poemat symfoniczny ,,Don Juan" jest
przepięknym dziełemj interesującą bu-

dowa formalna, świetna harmonia,
wspaniała, nowoczesna dnstrumenla-

cja, oto jego nieprzemijające walory.
Na początku koncertów wykonano

Symfonię Hafnercwską Mozarta. Jest

Bohdan Wodiczko
to jedna z najbardziej ulubionych
symfonii tego wielkiego klasyka.

Wykonanie Symfonii Mozarta a<Don
Juana" Straussa było wielkim sukce
sem erkiastry Filharmonii i dyrygenta.
Orkiestra a nawet

fcnfltrumemity dęte blaszane posiadają
ce w ubiegłym sezonie tak ujemną o- •

piinię, wyraźnie się podciągnęły. Sta
ranne przygotowanie orkiestry jes-t
niewątpliwie zasługą Bohdana Wcdicz.

ko, ucznia prof. Bierdiajewa, który
juko nowy dyrygent i kierownik arty
styczny Filharmonii zdobył sobie od
razu uznanie publiczności.

Nieco gorzej wypadła orkiestra (w
czwartek) w drugiej części koncertu,
tj. w Koncercie fortepianowym d-moll
J. Brahmsa. Dzieło to posiada wyso
kie walory muzyczne, ale jest trudne
i dla słuchacza amatora niąoc- nużące
(monotonna, typowo brahmsowska in-

6trumentacja).
Solista koncertu Jan Hoffman uka-

Z'a.ł, że i w koncercie, nie crlieszą-
cym się opinią popisowetgo, mo
żna odmieść duży sukces. Szko
da, że ten wybitny artysta po
święcając się pracy pedagogicznej
(iprof. PWSM) tak.rzadko daje się sły
szeć na koncertach.

Wykonawcami programu koncertów
w przyszłym tygodniu będą dyplo
manci PWSM w Krakcwie: Stanisław
Michałek (dyrygent), Zofia Zagajew
ska i Jerzy Jankowski (fortepian).
Program zawiera: IV Symfonię Brahm-
ta, Toccatę Szabelskiego oraz koncert
fort. Es-dur Liszta (czwartek i sobeta
— solista J. Jankowski) i Koncert

fort, b-moll Czajkowskiego (piątek —

solistka Z., gagajewkal.... .

1 Wrzeciono — 2 Silnik — S Łańcuch Galla —' 4 Oliwiarka — 5 Dźwignia no
życ — 6 Stojak — 7 Widełki prostujące — 8 Dru-t

Maszynka do prostowania
drutu •— pomysłu ob. Bron
ki Teofila — pracownika
Sp-Ini „Automat" w Krako
wie (obecnie kierownika

org. produkcji w Zw. Bran
żowym).

Przed usprawnieniem
przeciągano drut ręcznie
przez rolki ściskające, umo
cowane na trawersie. Czyn
ność tę połączoną z dużym
wysiłkiem fizycznym po
wtarzano kilkakrotnie (w
zależności od średniej dru

tu), aż do zupełnego wy
prostowania.

Obecnie drut jest prosto
wany systemem obrotowym
w następujący sposób:

Drut przeznaczony do pro
stowania przechodzi przez
kółko zanurzone w oliwiar
ce (Nr 4). W ten sposób
nasmarowany przechodzi
przez otwór kółka zębatego,
które jest osadzone na osi
wrzeciona (Nr 1). Następnie
drut przechodzi przez wi
dełki prostujące, które są

wymienne w zależności od

średnicy drutu. Mając drut

założony — uruchamiamy
wrzeciono przy pomocy sil
nika (Nr 2) za pomocą łań
cucha. Galla (Nr 3). Dr.it

prowadzimy ręcznie bez

najmniejszego wyśiłKu i ob
cinamy na żądaną długość
przy pomocy dźwigni (Nr
5).

W ten sposób wyprosto
wany drut służy do -seryj
nej produkcji na automa-
tsch. M. Woł,


